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Lwów dnia 1. sierpnia, 


Telegram nie podał nam zakończenia komu- 
nikatu Momtagerevue, Które opiewa: „Jak do 
ry tak i nadal polityka austrjacka odpy- 
cha od siebie wszelką myśl okupacji. Ale nie 
może dopuścić i nigdy nie dopuści, aby nowy po- 
rządek rzeczy utworzony został bez jej uczestni- 
etwa a może nawet wbrew bronionym przez nią 
interesom,“ 

Fremdenblalt i Stara Presse w komunika- 
tach swoich zaprzeczają, jakoby mobilizacja już 
była uchwaloną; — dopiero na wielkiej nara- 
dzie gabinetowej rozważaną będzie kwestja, czy 
wobec dzisiejszego groźnego stanu rzeczy na 
Wschodzie wypada nadal zachowywać się bier- 
nie, czyli przedsiębrać te środki czujności i po- 
gotęwia, © których już kilkakroć w oświadcze- 
niach rządowych napomykano; jednak na ka- 
żdy sposób chudzi tylko o zarządzenia, niewy- 
kragaajsap. poza obręb neutralności. Przyczem je: 
dnak enblaltt nie mógł się powstrzymać od 
zapewniania, że powodem przybycia Tiszy i Szel- 
la do Wiednia jest przedewązystkiem sprawa ro- 
kowań handlowo-cłowych z Niemcami. Jak gdyby 
do tej sprawy potrzeba było z zasłużonego urlo- 
pu powoływać obu naczelnych ministrów węgier- 
skich. Narada gabinetowa miała się według 
Pressy odbyć w poniedziałek lub wczoraj, Wia- 
domości peszteńskie, z Wiednia ożrzymane, 
wprost mówią, że „chodzi © zarządzenia wojsko- 
we i że jeśli narada gabinetowa przyjmie wnio- 
ski Andrassego, to korpusy zmobilizowane staną 
poprostu na granicy, na znak, że Austro: Węgry 
czuwają i że są zupełnie gotowe, przestrzegać i 
bronić swoich interesów, gdzie tylko i skoro tyl- 
ko pach ku temu się okaże.* 

Węgrzech na prowincji jaż się pocz 
mityngi. W Debrecynie kiko A atad 
liberalne (rządowe), uczestniczyło w nim prze: 
szło 8000 ludzi; przyjęto rezolucję peszteńską. 
(lo samo w Komornie. W Jagrze (Erlau) mityng 
był olbrzymi ; przewodniczył deputowany Babicz; 
rezolucja przyjęta sięga dalej jak peszteńska, bo 
potępiwszy barbarzyństwa moskiewskie, żąda 
wdania się wszelkiemi środkami, nawet orężem, 
dla pomożenia Turcji ku zachowaniu jej całości, 

rzyczem rząd liczyć może na ofiarność Jagra. 
| Satmarze mityng naznaczony na dzień 5, 
alerpnia. 


Kwestja wschodnia 


Jako wynik mieodzowny rozbioru Polski. 


(Ciąg dalszy). 


(Wazyscy też urzędnicy moskiewscy tak cy- 
wilni jak i wojskowi, wynagradzają sobie tą bez 
duszną uległość do jakiej są zniewoleni wzglę- 
dem cara, dogadzaniem namiętnościom swoim, 
czego przy szczupłem zresztą wynagrodzeniu ze 
skarbu carskiego, osiągnąć nie mogą innym spo- 
sobem jak tylko oszukiwaniem i ściąganiem nie. 
prawnych zysków z ludności. Kradzież więc uorga- 
nizowana na olbrzymie rozmiary w całej admi- 
nistracji tak,cywilnej jak wojskowej moskiewskiej, 
w której udział biorą wszyscy urzędnicy od naj-! 
wyższychstopni, ubezwładuia tę na pozór olbrzy- 
miş potęgę caratu. Car oszukiwany przez swych 
podwładnych nigdy niezna rzeczywistego stanu ' 
stosunków wewnętrznych państwa swojego, 
też faktycznego stanu swej armii. Opłaca zwy- 
kle dwa razy tyle wojska jak go ma pod bronią, | 


~ aita połowa zwykle marnieje z powodu złego 


utrzymania, wskutek zakorzenionej kradzieży we 
wszystkich gałęziach służby wojskowej. Państwo 
z podobną administracją silnem 3 mianowicie 
w działaniach swych - na zewnątrz pod żadnym 
względem być nie może. Historja często ponawia- 
nych najazdów jego na Turcję jest tego najoczy- 
wistszym dowodem. Działania wojsk moskiew- 
skich mie odpowiedziały nigdy oczekiwanym z 
niech skutkom, a jedynie przekapienie dywanu tu- 
reckiego i usłużna pomoc dyplomacji europejskiej, 
uwdżającej W Cdrze swego opiekuna, dopomagała 
skrzętnie do osłonienia jego niemocy, i ułatwiała 
mu osiągnienie korzyści, mięodpowiadającej wsza- 
kże wysileniom osławionej carskiej potęgi. 
Pomimo. wszelkich wysileń i materjalnych 
środków, jakiemi się posługiwała koalicja wszyst- 
kich rządów, związana solidarnościg interesów 
przeciwko szerzeniu się zasad im przeciwnych, 
duch wolności czynił postępy. Najprawowitsza 
dynastją, Burbonów, panująca we Francji właśnie 
w tej chwili prawie, w której zdobyciem Algie- 
ru otoczyła się blaskiem sławy wojennej, zosta- 
ła strąconą z tronu, i wypędzoną z Francji wd, 
29. lipca 1830. Powstanie Francuzów obudziło 
w innych ludach otuchę, iż nadeszła chwila dla 
nich do wydobycia się z ucisku, zwłaszcza że 
wszystkie rządy, pozostając niemymi świadkami 
upadku najprawowitszej dynastji, dowy 


samem poczucia własnej niemocy. Instynktowa|k 


polityka Tudu francuzkiego, objawiając się w ser- 
„jego poczuciu dla narodów 'ujarzmio- 
wstających po rewolucji lipcowej, parła 
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dnia 1. Sierpnia 1877. 
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Pogłoska o podaniu się jen. Mollinarego do 
dymisji ma być mylną. 

Pester Lloyd i Fremdenblatt podają z po- 
wodu zapowiadanego na początek tego tygodnia 
przyjazdu p. Kogolniczana do Wiednia jednocze- 


śnie komunikaty prawie równobrzmiące, „Nikt 
nia wierzy, aby sprawa kolejowa sprowadzała 
go do Wiednia; sądzą owszem, że pragnie on 
upozorować ostatni zwrot w postępowaniu Ru- 
mumii, a mianowicie przekroczenie Dunaju przez 
wojska rumuńskie, co mu jednak z trudnością 
przyjdzie. Już poprzód oświadczono rządowi ra- 
muńskiemu, że Austrja nic niema przeciw tema 
przekroczeniu, gdyż rząd rumuński sam wie naj- 
lepiej co mu potrzebne pod względem prowadze- 
nia wojny ; àle też zwrócono jego nwagę, że Ro- 
munia nawet w razie zwycięzkiego dla niej za- 
kończenia wojny, niema czego szukać za Duna- 
jem bez zezwolenia Austuji.* Od siebie dodaje 
Pester Lloyd: „Gdyby w Bukareszcie byli zro 
zutmieli lub zrozumieć chcieli tę wskazówkę, to 


zapewne byliby zaniechali przekroczenia Dunaju. ' 


e się jednak inaczej stało, przypisać to należy 
widocznie klęsce Moskwy pod Plewną. Ale w 
tem właśnie dowód, że mimo wszelkich zaprze- 
czeń, istnieją pewne umowy między Moskwą a 


Rumanią. W tym razie jednak należy podejrzy- | 


wać, że i Serbia podobnie postąpi 
kiej iuncj klęski Moskwy.* 

Sprawa kołejowa, o której powyżej jest mo- 
wa, dotyka niedotrzymania ze strony Rumunów 
konwencji względem wybudowanią kolei z Wo- 
łoszczyzny ku przesmykowi Czerwonej Wieży i 
Sybinowi (Hermannstadt). 


w razie ja- 


Jeżeli nie „przedewszystkiem*, jak wmawia 
Fremdenblalt, to niezawodnie „także* będzie na 
walnej wiedeńskiej naradzie gabinetowej mowa 
0 traktacie handlowo-clowym z Niemcami. Niem- 
cy chcą Austro-Węgry nadal wyzyskiwać, i dla- 
tego zerwały, choć jeszcze nie formalnie, roko- 
wania handlowo-cłowe, otrzymawszy projekt nie- 
dogodnej dla siebie austro-węgierskiej taryfy cło- 
wej. Tymczasem Wiedeń nie chce się dać nadal 
wyzyskiwać, w czem Peszt mu pomaga w na- 
dziej, że tym sposobem łatwiej dojdzie do ugody 
z Przedlitawią. Powstała więc w łonie rządu 
myśl nie zawierać formalnych traktatów handlo- 
wych, tylko ustanowić tak zwaną taryfę antono- 
miczną, co się bardzo pomyśluem okazało we 
Francji, Belgii, Stanach Zjednoczonych i t. d. 
Dlatego obu parlamentom we Wiedniu i Peszcie 
zaraz po zebraniu się projekt taryfy cłowej, do- 
tąd w tajemnicy przed ogółem zachowany, przed- 
łożonym zostanie. 

Przedlitawskie ministerjum skarbu już prze- 
słało węgierskiemu projekt finalny opodatkowa- 
nia cukrowni. Celem tego projekta jest, usunąć 
główny szkopuł w załatwieni, sprawy restytu- 
cyjnej, 


Z Berlina rozesłano do pism wrocławskich, 
peszteńskich i innych następujący komunikat : 
„W skutek długiej wymiany depesz między Wie- 
dniem a główną kwaterą moskiewską, w której 
zwracano uwagę ks. Gorczakowa na niedogo- 
dności, jakieby wynikły z tworzenia stalych za: 
rządzeń w Bułgarji — np zaprowadzenia języ- 
ka moskiewskiego jako urzędowego na przyszłość 
w Bułgarji — zdecydował się ks. Gorczaków do 
kroku stamowczego. Mianowicie kazał posłom 
moskiewskim we Wiedniu. Paryża, Londynie i 


Berlinie formalnie oświadczyć, że Moskwa nie 
myśli o tworzeniu stałych iustytucyj na półwy- 
spie Bałkańskim; że w tej mierze Moskwa 
wszystko pozostawi przyszłemu porozumieniu 
mocarstw; i że wcale niepotrzebną jest rzeczą 
kłopotać się tem, jakoby Moskwa myślała  za- 
wrzeć z Portą pokój odrębny, z pominięciem 
reszty mocarstw. To formalne oświadczenie mia- 
ło zwłaszcza w Londynie zrobić głębokie wra- 
żenie; i bardzo jest prawdopódobnem, że ta 
szczera i wierna pierwotnema programowi poli- 
tyka dyplomacji moskiewskiej, pomoże do łatwiej- 
szego porozumienia się mocarstw." 

O tej sprawie jażeśmy wspominali. Rzecz 
ma się tak, iż Moskwa, ujrzawszy, że Porta nie 
da się nakłonić do zawarcia z nią  odrębuego 
pokoja, powyższe eświadczenie złożyła. Ale ‘jer 
żeli prawda, co półurzędowo z Wiednia i Pesz- 
tu donoszą o celu wspomnianej powyżej walnej 
narady gabinetowej, to nawet Austrja nie dała 
się złapać na tę plewę moskiewską. 


4. teatru wojny. 


| Naddunajski teatr wojny. 


| Nieskończenie ważną ze względów strategi- 
,cznych i mogącą na inne tory wprowadzić dal- 
szy bieg wojny — otrzymaliśmy wczoraj wiado- 
mość. Mamy ta mianowicie Ra myśli depeszę, 
i donoszącą, iż Mehemet-Ali z 60-tysięcznym kor- 
pusem posunął się aż pod Tyrnowę. 

W zaczepnym tym racha Mehemeta-Alego 
dwie są ważne strony, które koniecznie podnieść 
musimy. Pierwszą stanowią względy strategi- 
!ezne, 0 których wkrótce pomówimy; drugą zaś 
tworzy zmiana taktyki. Charakterystycznym rý- 
sem dotychczasowej taktyki tureckiej było ciągłe 
| ustępowanie przed nieprzyjacielem, ciągłe cofa- 
inie się, ciągłe unikanie go i obawa starcia się 
z nim w otwartem polu. Postępując tak Turcy 
[szli au devant des désirs Moskali, którym więcej 
‘szło o zdobycze geograficzne, niż o pobicie nie- 
przyjaciela. Siłą dwóch tych taktyk, zgodnie dzia- 
łujących, Moskale zajmowali coraz większe ob- 
"szary, rozłezili się coraz dalej po Bułgarji, za- 
| puszczali coraz szerzej swe zagony, przeszli Bał- 
| kany, zagrozili Adrjanopolowi, i nabświli stra- 
chu Anglików. 

, Tak trwało cały miesiąc i to był pierwszy 
akt buigarskiego dramatu. Ale jaż w tym pier- 
wszym akcie, z ruchu Osmana baszy można było 
powziąć jaki kierunek w dalszym tjągu przyjmie 
dramatyczna intryga, Bóg wojny, kreśląc nam 
ter dramat na olbrzymiej scenie bułgarskiej, w 
operacjach Osmana baszy zazuaczył istnienie 
pierwiastka czynnego w Tarkach W skutek 
tego, bacznie śledząc rozwój akcji pierwszego 
akta, mogliśmy już wnosić, że czynnik ten, za: 
ledwie tu naszkicowany, rozwinie się prawdopo* 
dobnie do olbrzymiej potęgi w następnych ak- 
tach. I tak się też stało. Kurtyna zapadła i 
pierwszy akt zamkuęła z chwilą destytucji Ab- 
dul Kieryma, a upadek tego człowieka, repre- 
zentującego taktykę cofania się, wyrwał z boha 
terskiej postaci Tarków pierwiastek bierny i 0- 
tworzył na oścież podwoje pierwiastkowi czyn- 
nemu. Rozpoczął się tedy akt drugl, który za- 
czepnem działaniem Turków zatytułować mo- 
żemy, 

Rozpatrzmy się wi 


go do niesienia im czynnej pomocy. Polityka ta 
zbyt była oczywistą i zgodną z interesem monar- 
chii, powstałej za wolą ludu, aby ją można było 
otwarcie potępiać. Zastosowanie się do nicj za- 
dawało cios śmiertelny despotyzmowi, bo naprze- 
ciw koalicji monarchów stawiało koalicję naro- 
dów, których zespolone usiłowania, wyswobodże - 
nie się ich czyniły niewątpliwem. Wśród rozbu 
dzonego uczucia zwycięzkiego przed chwilą ludu 
francuzkiego, niebezpiecznie było wręcz ją odrzu- 
cać. Przeto Ludwik Filip wyniesiony przez re- 
wolucję na tron francuzki, pragnąc zniweczyć 
grożne jej dla despotyzmu skutki, i tem sobie w 
areopagu monarchów wyjednać przebaczenie za 
nieprawe przywłaszczenie tronu, wyprowadził w 
pole ufających mn naczelników ludu, i pod po- 
zorem zabezpieczenia Francji od niepewnego lo- 
su wojny, skłonił ich do ogłoszenia systemu nie- 
interwencji 30. grudnia 1830 r. 

System ten: pozornie zdawał się jednoczyć 
dobro Francji z bezpieczeństwem innych ludów, 
lecz w rzeczywistości wykluczał on tylko Fran- 
cję od wszelkiego wpływu na sprawy Europy, 


ani ale wielkim państwom, przez zabory wzrosłym z magając się wolności prasy, 
|różnorodnych i odrębnych części złożonym, do-|i odpowiedziałności ministrów. 


zwalał bez pozornego nadwerężenia systemu nie- 
interwencji użycia sił obcych do gnębienia naro- 


|dów im podległych. Systemem nieintorwencji Lu- 


dwik Filip wyjednał sobie upragnione przeba- 
czenie monarchów, i z radością przyjmował w d. 
1. stycznia 1831 powinszowania od nich, które 
łzami i krwią zdradzonych przez niego milionów 
boleśnie okupione być miały. 

Pomiędzy narodami uciśnionymi upadek Bar- 
bonów we Francji, a ztąd zmiana systemu poli- 
tycznego w Kuropie, Polsce zdawał się nastrę- 
czać chwilę, pE | do zrzucenia niena- 
wistnego jarzma car skiego. Polska też pod zabo- 
rem moskiewskim będąca, nie wahała się, po- 
wstać. Na jej błoniach miała się wówczas roz- 
strzygnąć walka cywilizacji z barbarzyństwem, 
sprawiedliwości z gwałtem i bezprawiem, 

Zwycięstwo Polski wypierając dzicz mos- 
kiewską do właściwych jej siedzib za Dniepr, 
byłoby oszczędziło ludom Europy wiele zawodów, 
dotkliwych klęsk, na które są narażone, skut- 
kiem zgubnego wpływu carskiej polityki na spra- 
wy Europy. Wprawdzie walka Polski niewspie- 
ranej przez nikogo, ale owszem bałamuconej i 
osznkiwanej przez rządy jej nieprzyjazne, skoń- 
czyła się jej zupełnem ujarzmieniem; ale dzie- 
sięciomiesięcznym bohaterskim oporem Polska 
zasłużyła się ludzkości, bo zniszczyła siły cara- 
tu, wstrzymała ich pochód i zamierzoną przeciw 
rancji koalicję niemożliwą uczyniła. Nadto wal- 
a królestwa Polskiego z Moskwą, wykryła naj- 
dobitniej niemoc owej osławionej potęgi tak zwa- 
Dego olbrzyma północy. Ludność czteromilionowa 


Królestwa kongresowego, była w stanie prowa- 


ludności, przez miesięcy dziewięć. W ciągu tej 
wałki odnosiła stanowcze zwycięztwa, i nieule- 
gła przewadze sił, bo liczba wojsk małęgo kró- 
lestwa, równą była w końcu wojny siłom 0l- 
brzymiego carstwa, ale uległa zabiegom podstę- 
pnym dyplomacji Tękającej się wyswobodzenia 
Polski, i niedolęztwu' przywódzców powstania, 
którzy durzeni przez dyplomację europejską, wię: 
kszą pokładali w niej wiarę, aniżeli *w siłach 
własnego narodu. 

. Przytłamienie powstań we Włoszech i w 
Polsce, ocaliło wprawdzie stary system polity- 
czny w Europie, ale wałka bohaterska Polaków 
z caratem, wykrywając fałszywość przesadnego 
mniemania 0 potędze tej podpóry despotyzmu, 
ożywiła dacha niepodległości w Nientczech. — 
Z przechodem wychodzców polskich, uchodzących 
przed okrucieństwem carskiem, przez kraje nie- 
mieckie, rozbudziła się w micszkańcach przy- 
tłumiona przemocą milość ojczyzny ji wolności. 
, Fłuwiony w Niemczech odduwna żelazną despo- 
,tyczną ręką głos opinii publicznej, wystąpił do- 
sądów przysięgłych, 
Żądania te, głoszone w pismach publicz- 
cy obywateli niemieckie 
żnych stron Niemiec w zamka Hambach d. 27. 
marca 1882 r. w celu porozamienia się nad środ- 
kami wyzwolenia narodu niemieckiego z pod 
ueisku wewnętrznego i zewnętrznego, oraz za- 
pewnienia mu wolności uzasadnionej na prawie. 

Objawienie się tak dobitne ducha niepodle- 

głości w Niemczech, tem groźniejszen było dla 
despotów, iż jednocześnie przywódzey ludu we 
Francji, zawiedzeni przez Ludwika Filipa w 0- 
czekiwaniach swoich, w manifeście ogłoszonym 
pod nazwą sprawozdania opozycji, wyjawili lu- 
dowi francuskiemu całą przewrotność Ludwika 
Filipa, działającego na szkodę tych zasad, w moc 
których władza ma powierzoną została, Manifest 
ten był zwiastunem obudzenia umysłów we Fran- 
cji, grożącego nowym wybuchem, mogącym łatwo 
obalić monarchię nie utwierdzoną jeszcze- tamże, 
W tworzliwej więc niepewności despoci oczeku- 
jąc rozwiązania wypadków we Francji, wstrzy- 
mywali się z użyciem gwałtownych środków re- 
akcyjnych, aby va przypadek obalenia monarchii 
we Franeji, tą przymusową powothością swoją. 
zobowiązać sobie ogół i utrzymać się przy wła- 
dzy, — Niepłonną była ta obawa despotów, gdyż 
powstanie rzeczywiście w d. 5. czerwca 1832 r. 
wybuchło w Paryżu, ale wywołane przedwcześ- 
nie przez ajentów rządu, po dwudmowej walce 
nie przygotowanych do niej republikanów, za- 
kończyła się z Gie AK w 
ciężki król żaprowadził 's i obl 


e tek której zwy- 
łu, rozwiązał szkołę paliteżinickią, 


gżenia w Pary- 


gicznej sytuacji znajdują się obaj nasi hohatere- 


dzić wojnę z mocarstwem liczącem 60 milionów 


wie, Turek i Moskal, na scenie drugiego aktu. 

Moskwa wdarła się klinem w Bułgarję, — 
kliaem, którego podstawę stanowiła rzeka, a któ- 
rego szczyt opierał się o stoki Bałkanów. Dość 
to powiedzieć, aby się przekonać, jak fatalną 
była pozycja Moskali Niemniej przecież, nie ma- 
jąc nie lepszego do roboty, przyjęli oni tę pozy- 
cję i nietylko mic nie zrobili w celu jej napra- 
wienia, ale co więcej, pogorszyli ją dobrowolnie 
tą lekkomyśluą wyprawą za Bałkauy. 

W środek tego moskiewskiego klinu wpiera 
się Turcja. Na wschodnią stronę klina, na linię 
Jantry. stanowiącą właściwy front armii mo: 
skiewskiej, uderzają, a raczej gotują się aderzyć 
Turcy w dwóch punktach równocześnie. W pier- 
wszym od Osman-Bazaru i Kski-Dżumai atakuje 
Mehemet'Ali z siłą 60.000. / Lewe jegę skrzydło 
sięga, jak opiewa telegram, aż do Tyrnowy, prawe 
zaś opiera się o Razgrad, gdzie mn podaje rękę 
korpus Ejuba baszy, rozciągający się od Raz 
gradu do Ruszczuka i mający w drugim punk- 
cie, u podstawy klinu, natrzeć na Moskali. Wła- 
śnie w celu spojenia pod Razgradem oba tych 
tureckich odbyła się tam przed %kilkn 
dniami utarczka, w której padł dzielny jenerał 
turecki, Aziz basza. Skrzydła, prawe Mehmeta 
Alego i lewe Ejuba spoiły się ze sobą. i odtąd 
linją kulistą, wgłębieniem ku Moskwie skierowa- 
ną, posuwają się one naprzód, prąc mna cały 
wschodai bok moskiewskiego klinu. 

Uprzytomnijmy sobie teraz rozstawienie 
wojsk moskiewskich wzdłuż tej wschodniej stro- 
Ry klinu. Zacznijmy od jego szczytu, od Tyrno- 
wy. Tutaj na linii Jantry, frontem ka Osman 
Bazarowi i Eski-Dżumaj obrócone, stoją obie dy- 
wizje VIII. korpusu, dziewiąta i czternasta, te 
właśnie, które najprzód przeprawiły się pod 
Sistową. Korpus ten zatem jenerała Radeckie- 
go wspiera czwarta brygada strzelców i dywizja 
kaukazkiej kawalecji. Wszystko to rązem repre- 
zentuje siłę 36.000 i w danym razie poparcie 
znaleźć może w rezerwie skoncentrowanej pod 
Bielą, a złożonej z całego korpusu IV. i z 12tej 
dywizji XII. korpusu. Ogółem przeto, gdyby zni- 
skąd nic Moskalom nie groziło, mogą, rzucając 
całą rezerwę do pomocy VIII. korpusowi, prze- 
ciwstawić 76.000 wojska armii Mehiemeta Alego 
baszy. 

Ale oddając rezerwę w tym kierunku, osła- 
biają się pod Ruszczukiem. Tataj bowiem mają 
tylko jedną dywizję XII. korpusu i cały korpus 
XIITty, razem więc do 40.060, gdyż pomoc, jaką 
mogliby znależć w korpusie XI, stojącym w 
Dżiurdżewiey z powodu ostatnich nieustanaych 
wycieczek przeciw Ruszezukowi redukuje się 
prawie do zera. Owoż 40.000 jest siłą tak ma- 
łą, iż w żadnym razie Moskwa całej rezerwy 
przeciw Mehemetowi Alema użyć nie może, i co 
najmniej jedną dywizję podeprzeć będzie musia- 
ła swą armię pod Ruszcznkiem w razie, jeżeli 
Ejnb basza, rozporządzający przeszło 50.000 woj- 
ska, uderzy na podstawę jej klinu. 

Ale nietylko atak fjuba baszy  osadzi. w 
części rezerwę moskiewską, bo inng joj część od- 
ciąga znów Osman basza, operujący przeciw za- 
chodniej stronie klina moskiewskiego. Nadmieni- 
liśmy już wczoraj, że korpus Osmana posanął 
się na wschód od Plewny, do Krzywicy. Dzisiaj 
już nadchodzą wiadomości, że cała linia Osemu, 
rzeki, wpadającej pod Nikopolem do Dunaju, jest 


armii 


teraz, w jakiej strate-|w ręku Turków, a że zagony czerkieskie sięga- 
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gwardji narodowej, 
dzeń i ograniczył wolność draku. Wd. 6. częrw= 
ca 1832 r.,-rewolucja w Paryżu stanowczej do- 
znała klęski, a utwierdzenie władzy Ludwika 
Filipa, zostającego na szkodę ludów. w. porozu: 
mienia z gabinetami despotów, dozwoliło tymże 
z całą bezwzględnością "przeprowadzić hamowa- 
wauą dotąd represję obawą upadku Ludwika 
Filipa. 
To też po otrzymaniu pomyślnej wiadomo* 
ści z Paryża car Mikołaj puścił wodze swej nie- 
nawiści do narodu polskiego. Dla dogodzenia 
swej bezgranicznej zemście, wziął sobie za zada- 
nie wzburzony trwogą jaką go przejęło 'powsta- 
nie polskie zdeptać i zniweczyć to wszystko, co 
jest dla narodu najświętszem, a przytem dążyć 
do wytępienia saimegu narodu. Jakkolwiek -juž w 
d. 21. listopada 1831 r. ukazem pod l. 1183 wy 
danem nakazał przeniesienie 45 tysięcy rodzin 
szlachty polskiej na Kaukaz, a ukazem z 'd. 24. 
marca, a właściwie 5. kwietnia 1832 pod l. 1579 
nakazał zabranie wszystkich dzieci płci męzkiej 
ubogich rodziców polskich i sierot. od lat 7 <do 
16, i przeniesienie takowych do kolonij wojsko- 
| wych moskiewskich, wykonanie poleceń w tych 
ukazach zawartych wstrzymanem zostało i do- 


nych, potwierdziło Lg hg sześćdziesiąt tysię- | piero po otrzymaniu pomyślnych wiadomości z 


zgromadzonych z ró-! 


Paryża spełnionem zostało w d. 9. lipca 1832 r. 
Z barbarzyństwem więc hańbiącem wiek XIX. 


|wydarto rodzicom dzieci, a według brzmienia u=- 


Kazu nakazującego przeniesienie 45:000- rodzin 
‘szlachty polskiej na stepy i Kaukaz, mężczyzn 
(Selno do pułków kozackich, kobiety zaś beg 
względu ma ich związki przeznaczono na zalu- 
dnienie do osad wojskowych. W wykonaniu tych 
,Srogich rozkazów targnięto się na najświętsze 
węzły społeczeństwa, bo zdeptano przywiązanie. 
do ziemi rodzinnej, stargano najściślejsze związ- 
ki krwi, znieważono wstyd kobiet. Oprócz tego 
nakazano zabranie księgozbiorów, muzeów, ry- 
cin i medałi będących własnością uniwersytetu 
i Towarzystwa przyjaciół nauk w Warszawie. 
Polecono ukazem z: 7/20. sierpnia 1832 r: schiz- 
matyckiemu synodowi użycie wszelkich środków, 
aby dzieci polskie katolickie w tak zwanych za- 
branych prowiucjach polskich zmusić do przej- 
ścia na prawosławie, Wcielono wszystkich by- 
łych wojskowych polskich w szeregi moskiew- 
skie. Ukazem z d. 19/31. października 1832 na- 
Kazano konfiskatę wszystkich majątków szłachty 
polskiej mającej udział w powstaniu w prowin- 
cjach zabranych w 1831 r. 

Sroga reakcja, jaka pod przewodnictwem 
cara, zapanowawszy w Europie po utwierdzeniu 
się rządów Ludwika Filipa, zmuszała ludy do 
pracowania nad wydobyciem się *z tego ueiska. 
Toż i naród polski prześladówamy; niszczony i 

piany samowołnie, straciwszy wiarę w's 


wytę 
i aklykcję! włedliwość rządów, musiał dążyć do wydźwignię: 


zakazał waąelkich zgromą- 


Przed 1 oszenia przyjmuaują i 
Pia wie” biar ulał „Ody 
Narodowej* Płac Halicki w pałacu . 
Ulanieckich. Ogłosznie w PARYŻU przyj- 
muje wyłącznie dla „Gazety Nar.* ajencja pan 
Adams, Correfour de la Croix, Rouge 2. prename- 
ratę zaś p. pułkownik Raczkowski, Kang, Poi. 
sozniere 83. W WIEDNIU pp. Haszonstciu et Vogler 
nr: 10 Wellfsokgesse; A. Oppelik. Stadt, Stu bonbastal 
2. Rottaret Cm. I. Kiomergasss.15 1.6. L. Daube ot 
Cm. 1. Muximilianstrusge 8. W FRANKFURCIE; usd 
Menam w Hamburgu pp. Hatsensiain ut Vogler. 
OGŁOSZENIA przyjmają się ta opłutą 6 cautów 
od > wbjętości jednego wiersze drobnym dras 


re jne nioopieczętuowane mie 
ulegają frunkowanie.  Munuskrypta drobue nie 
zwrżózją się, lecz bywają ISEOŁOLE. 


ją aż do Studeni, wioski, znajdującej. się na po- 
łowie drogi pomiędzy Osemem a Jantrą. Od Stu- 
deni do Bataku, gdzie była przedtem główna 
kwatera moskiewska, jest dwa kilometry, a do 
Bieli, gdzie jest obecnie, jest wszystkiego 20'ki- 
lometrów. Przeciw Ogmanowi baszy mają Mv- 
skale korpus IXty Kridenera, zredukowany pra- 
wie do połowy, i korpus WVty, który od przed- 
wczoraj począł się przeprawiać przez Dunaj. 
Czy już się przeprawił i czy mógł już rozwinąć 
się, o tem dotąd nie wiemy. W każdym razie 
rezerwa z pod Bieli musi koniecznie 1 w tym 
trzecim fungować kierunku, inaczej Osman ba- 
sza może dotrzeć do Sistowy, a jeden dzień po- 
wstrzymawszy komunikację z za-Dunajem, może 
głodem Moskali wymorzyć. r 

W takich więe warunkach otwiera się dru- 
gi akt na scenie bułgarskiej. Akcesorja roz- 
wijającej się tu akcji, stanowi działalność od- 
działu Hurki za Bałkanami, który na nieochy- 
baą.zagładę jest skazany, jeżeli Mehemet Ali 
przetnie mu drogę odwrotu, i działalność Zim- 
mermana w Dobruczy. 

Ten ostatni ma trojakie zadanie: oblęgać 
Silistrję, trzymać w szachu Warnę i podać rg- 
kę Moskalom pod Razgradem. Do wypełnienia 
każdego ztych zadań potrzeba najmniej po 50.660 
ludzi, a tymczasem Zimmermana ma ich wszyte 
kiego najwięcej 40.000, bo cały korpus XIV i 
jedną dywizję VII. To też żadnego z tych zadań 
nie wypełni, a tylko marknjąc swe ruchy, bg- 
dzie wyczekiwał obrotu spraw na głównej 808- 
nie, na dolinie między Łomem a Jantrą i Jan- 
trą a Osemem, gdzie teraz będzie się roztaczaż 
przed nami drugi akt bułgarskiego dramatu. 

Wojenny korespondent Daily News tak epi- 
suje przejścia jen. Hurki przez Bałkany : 

„Przesmyk Hankiej sforsowano d. 14. lipca; 
d. 16. udała się armia do Maglies-Mahe-Ufiami, 
gdzie przyszło do znaczniejszego spotkania. Fięć 
batalionów anatolskich nizamów biło się wybor- 
nie i zabito wielu Moskali. W kolumnie moskiew- 
skiej było cztery; bataliony strzelców 1 dwie s0- 
tnie kozackiej piechoty. Poległo 400 Turków. D. 
14. lipca cały dzień wałcząc, doszedł jen. Hurko ` 
do Kazanliku, a jen, Mirski, który się z nim po- 
łączyć miał, nie nadszedł. Przesmyk Szipka był 
silnie ufortyfikowany; było sześć kondygnacyj 
szańców baterjami uzbrojonych, a- broniły ich 
najlepsze wyborowe wojska, głównie. Kgipejanie 
i Czerkiesi. Nie było oddziałów Mirskiego, Ba 
które najwięcej liczono, i w skutek tego lewe 
skrzydło doznało wielkiej klęski, tak że prawie 
całkiem zniszczone zostało; dwie. jego kompanie 
straciły 150 ludzi i wszystkich oficerów. D. 48. 
lipca napadł  Hurko na przesmyk Szipka z tyłu. 
Dwa bataliony strzelców szły przodem. Turcy 
wysłali parlamentarzy, ale w ezasie rokowań na- 
padli na Moskali, i w kilka minutach 142 zabiłi. 
Z tego wywiązała się straszna rzeź. Turków Ra- 
reszcie pobito. W nocy przyszedł rozkaz Meke- 
meta baszy, aby się poddać, lecz do południa na- 
stępnege *dnia Turcy gdzieś znikli. Mówią, iż 
silne nfortylikowanie"przesmyku Szipki jest dzie- 
łęm angielskich oficerów. Turcy sami szkodzili 
swej obronie, gdyż ciągle wysyłali małe oddzia- 
ły, zamiast co powinni byli całą siłą atakować 
lub razem się bronić.* l 

O dwóch nieudatnych atakach moskiewskich 
na Ruszczuk, o których powyżej wspominamy, 
korespondent Deutsche Ztg. podaje następujące 
szczegóły: -= „Dnia' 22. lipca usłyszeliśmy z 
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«ią się z stanu oktopnego, który mu groził osta- 
tecznę zagładą, „8 dążyć do tego - drogą rewolii- 
cyjną, bo legalna zamkniętą była dla niego. 
Towarzystwo demokratyczne polskie w Paryżu 
przedsięwzięło środki przygotuwujące powstanie 
w prowincjach. Polski pod. trzema rządami zosta- 
jących. + Lecz, działanie twwarzystwa demokraty- 
czhęgo nie mogło ujść czujiej baczności policji 
Ludwika Filipa, który nięomieszkał zawiadomić 
rządy rozbiorcze, o grożącem im w polskich pro- 
wincjach niebezpieczeństwie, W skutku tych do= 
niesień car Mikołaj w miesiącu listopadzie 1845 
przybywszy do Warszawy wezwał aa naradg 
arcyksięcia Ferdynanda d'Este, ówczesnego ga- 
bernatora cywilnego 1 wojennego Galicji. Treści 
tej narady nie podajemy, jest bowiem znaną po- 
wszechnie, dość jeżeli powiemy, że była ona 
zwrócona przeciwko, Polsce. W roku 1846 w 
chwili wybucha powstania w Galicji, chłopi pod- 
bechtani. rzucili stę, na szlachtę polską, zwła- 
szcza w cyrkułach zachodnich, mordy i rabanki 
trwały od 16. latego przez dni pięć. Ofiarą ich 
padło blisko 2.000 osób płci męzkiej, (bo kobiet 
niemordowano) tak właścicieli ziemskich jak 
dzierżawców, księży i oficjalistów prywatnych, 
Wiadomo jak niektóre urzędy zachowywały się 
wobęc morderców, zwłaszcza w Tarnowie i w 
Bochni. W chwili tej rzezi car Mikołaj mając w 
myśli zaszczepić w Polakach niechęć do Austriji, 
wydał ukaz, skazujący na Sybir każdego chłopa, 
któryby się w graniczącej z Galicją Kongreso- 
wej Polsce powąażył targnąć na właściciela ziem- 
skiego, nadto kazał otworzyć granięę dla wszy- 
stkich obywateli uchodzących z Galicji do. Pol- 
ski i przeznaczył dla każdego 2 rable dziennie. 
Pomimo tego,, Że car stojący na czele świętego 
przymierza, podstępnie, ze szkodą cesarza Austrji 
wiepominął sposobności jednania sobie Polaków, 
to jednak nie nadwerężało ścisłej jedności po- 
między gabinetem petęrsburgskim a wiedeńskim, 
co doo głównych celów polityki, dążącej do wy- 
kazania ludom, iż sąd o tem co złe a eo dobre, 
nie do nich należy, i że wbrew wszelkim teo- 
rjom o słuszności, to tylko jest słusznem, co się 
z wolą rządów zgadza. Dlategw zbrodnie hań- 
biące ludzkość, jakich się dopuszczono w Galicji, 
a które obudziły powszeęhną w Europie zgrozę, 
nie śelągnęły żadnego zarzutu, ze strony nawet 
rządów tak zwanych konstytucyjnych stałego 
ląda, uiewywołały żadnego z ich strony choćby 
moralnego „ujęcia się za krwią przelaną tylu 
niewinnych ofiar. Guizot w mowie swojej misnej 
w Izbie francuskiej w dniu 1. marca 1876 mia 
cyniczną odwagę wyrazić usprawiedliwienie tego, 
co się działo w Galicji i przyzwolił na zniszcze= 
nie bytu Rzeczypospolitej krakowskiej, który był 
zabezpieczony przęz traktat a O w ht 
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prawego brzegu Dunaju gwałtowny ogień kara- |tego w całej sile. Podług doniesień, które z pe- 


binowy, który zdawał się zapowiadać energiczny 
atak ze strony Moskali. Nie omyliliśmy się. Dłu- 
gie gęste kłęby kurzu pokazały się w kierunku 
południowo-zachodnim od Bieli na drodze prowa- 
dzącej do Ruszczuku. Gdzieniegdzie można było 
dostrzedz błysk lufy karabinowej lub też piki 
kozackiej. Były to wojska moskiewskie nadcią- 
gające z Sistowa dla cernowania Ruszczuku. O- 
koło godziny 5 zaczęły baterje moskiewskie usta- 
wione na wschodnich stokach wzgórza, wzno- 
szącego się po nad rzeką Lomem, silny ogień 
na pozycję turecką, z której ztąd widzieliśmy 
tylko najskrajniejszą część prawego skrzydła. Z 
tego, Że Turcy ani na krok nie ustępowali z 
swych pozycyj, można było wnosić, że ogień ten 
nie był dość skuteczny, zwłaszcza Że, jak to wy- 
raźnie spostrzegłiśmy większa część pocisków 
przełatywała ponad głowami żołnierzy tureckich. 
Około godziny 10 piechota moskiewska wystąpi- 
ła także do walki, a baterje lewego brzegu gra- 
ły bez przerwy przeciw fortom Ruszczuku, głó- 
wnie zaś przeciw miastu samemu. Tak więc 
walka rozpoczęła się na całej linii. Z wielkim 
niepokojem wyczekiwaliśmy tu naturalnie wyni- 
ku bitwy. Tuż przed 8 godziną — zmierzch 
już zaczął zapadać — można było dostrzedz, że 
kolumny moskiewskie chwiać się zaczęły, co na- 
stępnie zmieniło się w prawdziwy odwrót. 
Wkrótce umilkły działa moskiewskie i tyiko 
gdzieniegdzie słychać było huk ognia tyralier- 
skiego. Takim więc sposobem wczorajsza walka 
bardzo nieszczęśliwie zakończyła się dla oręża 
moskiewskiego, gdyż setki poległych i rannych 
pokrywały pole walki i jeszcze o godzinie 1 w 
nocy migotały się na pobojowisku pochodnie am- 
bulansów moskiewskich, które zbierały połegłych 
i rannych żołnierzy. 

Następnego dnia (28. lipca) rano o godzinie 
4. rozpoczął się znów gwałtowny ogień działowy 
na całej linii. Pospieszyłem szybko na punkt 
dogodny do obserwowania, aby być świadkiera 
równie ciekawego jak strasznego widowiska. Z 
uderzeniem godziny 5. wystąpiły na linię bojową 


centrum i prawe skrzydło i z bagnetem w ręku| wnętrznego zachowania się postępowym, 
uderzyły na nieprzyjaciela, Zawrzała nadzwyczaj| przyjmuje odwiedzających go z punktualnością, 
Moskale jak lwy przypuścilił do której się wcale nie przywyka, obcując z mę- 
sziurra do pagórków, ale redyfowie tureccy od-| ami stann Wschodu. Ujmująca uprzejmość, z 
parli ich z jeszcze większem męztwem. Na pra-|jaką ich przyjmuje, jest tylko jedną z dobrych 
wem skrzydle tureckiem nastąpił naraz wcale| starotureckich tradycyj. l 
Bardzo liczna jazda mo-ļf Midhat basza od dyplomatów zachodniej Iuuropy. 
skiewska przypuszcza szturm do wzgórza i ude-| Mimowolnie szuka się na głowie tej niepokaźnej, 
rza z nadzwyczajną gwałtownością na lewe|nieco pochylonej postaci fezu, któryby charakte- 
skrzydło tureckie, jak gdyby chciała na miazgę|ryzował Turka. Niema tu ani śladu tej dumy a- 
zetrzeć przeciwnika. Napróżno, bo Turcy nie u-|rystokratycznego dyplomaty, ani też tej namię- 
do swychltuej gwałtowności, którejby się można spodzie- 
nie ruszają się wcale z miejsca. W|wać po śmiałym reformatorze państwa Tureckie- 
tem oddział jazdy tureckiej — zdaje mi się, że|go. Midhat basza mówi bardzo powoli z na wpół 


zacięta walka. 


niespodziany zwrot. 


stępują ani na krok, jakby przykuci 


stanowisk, 


to byli Czerkiesi — nadbiegł im na pomoc i 
spędził kozaków, którzy zaczęli ustępować albo 
raczej uciekać. Ten atak kawalerji był bez wąt- 
pienia najciekawszym epizodem całej tej walki. 
Wtedy szeregi moskiewskie zaczęły się chwiać, a 
wnet Turcy przechodząc z defenzywy w ofenzy- 
wę, wyparli Moskali z jednej pozycji na dragą. 

Działa grzmiały jeszcze przez niejaki czas 
a potem wszystko ucichło. Moskaie zabrali się 
w dolince, podczas gdy Turcy powrócili na swe 
stanowiska, nie myśląc wcale o Ściganiu nieprzy- 
jaciela. O godzinie 12 Moskale rozwinęli wszyst- 
kie swe siły i ponowili atak. Mimo że ten atak 
ze strony Moskali, którzy tak dotkliwą ponieśli 
porażkę, był dla Turków prawdziwą niespodzian- 
ką, przecież rezultat jej nie był pomyślniejszy 
od poprzeduich. Tak jak przy pierwszym i dru 
gim ataku pole walki znów się pokryło trupami 
moskiewskiemi. Po 3'/ -godzinnej walce Moskale 
zostali odparci na całej linii i pozostawili na 
pobojowisku więcej poległych i rannych, aniżeli 
po pierwszym i drugim ataku. Tradno pojąć, 
dlaczego Turcy i tym razem nie ścigali nieprzy- 
jaciela. Tak więc pierwsze starcie obydwóch 
przeciwników pod Ruszczukiem, skończyło się 
świetnem zwycięztwem Turków.“ 


Azjatycki teatr wojny. 


Do chwili kiedy to piszemy, otrzymaliśmy 
dwa telegramy podrzędnej wartości z obozu Muk- 
tara baszy, donoszące o potyczkach tureckiej ka- 
walerji z moskiewską. W obu tych potyczkach 
nstąpić musieli Moskale, co zresztą wynikało z 
ich obecnego stanowiska ściśle obronnego. Przy 
swej nieskończenie małej wartości w znaczeniu 
taktycznem, potyczki te są jednak ważne z tego 
powodu, że wskazują, iż Muktar basza przystę- 
puje znowu do czynu. 

W ogóle, o obecnej wojnie da się powie- 
dzieć, że Turcy odznaczają się w niej niesłycha- 
ną ostrożnością. Przypomnijmy sobie wszystkie 
ich ruchy od samego początku kampanii, a wszę- 
dzie i przy wszystkich okolicznościach będziemy 
dostrzegali ostrożność posuniętą tak daleko, iż 
nieraz przyjmowana była przez korespondentów 
i Moskali za tchórzostwo. 

Otóż ta sama ostrożność i teraz rządziła 
Muktarem baszą. Po kilku Świetnych zwycięz- 
twach pod Delibabą, Zewinem, po oswvbodzeniu 
Karsu, Muktar basza nagle przestaje działać ; 
inny dowódzca, upojony i oślepiony takiemi zwy- 
cięztwami byłby się już dawno rzucił na Lorys- 
Melikowa i — kto wie? — możeby w jednym 
boju stracił wszystko, co przedtem zyskał. Muk- 
tar basza niczego nie chce ryzykować. Zajmuje 
silną pozycję, obwarowywa się i Ściąga ku sobie 
coraz większe siły. Do obozu jego wciąż przy: 
bywają z różnych stron ochotnicy i posiłki z 
wojsk regularnych. W ten sposób koncentruje 
pod Karsem przeszło 50 batalionów piechoty, li- 
czną artylerję i jazdę. Wówczas dopiero ośmiela 
się rozpocząć akcję, a rozpvezyna ją ciągłemi 
podjazdami, które oprócz tego, że doskonale wy- 
świecają pozycję, siłę i poniekąd zamiary nie- 
przyjaciela, nadto strasznie go osłabiają. Takie 
podjazdowe kolumny, złożone z samej kawalerji 
są tak dokuczliwe dla nieprzyjacielskiej armii, 
jak w znanej bajce komar dła lwa. , 

Chroniąc się od tych partyzantów, i wnio- 
skując zich natarczywości, że Muktar-basza nie- 
bawem wszystkie swe siły wyprowadzi w akcję, 
Lorys-Melików cofnął się pod ochronę murów A- 
leksandropola. W skutek tego Muktar-basza zmie- 
nił nieco swoją pozycję, mianowicie lewe swe 
skrzydło wysunął ku Trygenkew, oskrzydlając w 
ten sposób pozycję awangardy moskiewskiej pod 
Basz-Kadyk-larze. 

Biuro Reutera donosi z Erzerum 25. bm., 
że część korpusu Tergukasowa przeszła w ofen- 
zywę, i wyparła Turków z granic moskiewskich. 
Jednakże z powodu, Że cały korpus Izmaiła-ba- 
szy stoi pod Igdyrem, ta częściowa ofenzywa 
wojsk moskiewskich nie może mieć wielkiego zna- 
czenia. 

Do Times donoszą, Że tureckie pozycje w 
Abchazji rozciągają się od Oczemczyry do Su- 
chum-Kaleh, Moskale zaś skoncentrowali się od 
Iori do Sziles. Moskale mają z sobą kilka dzie- 
więciofuntowych dział, które będą im bardzo po- 
mocne przy szturmowaniu aułów, ale nieskończe- 
nie utrudniają ich ruchy. 

Z Tyflisu piszą z dnia 29. lipca do Neue 
freie Presse: „Chociaż w moskiewskich pismach 
o powstaniu Didojewców ucichło, trwa ono mimo 


dnie nadspodziewanie świetnie 
wiem, że komitet będzie musiał podwoić liczbę bn 
dynków, gdyż zgłoszenia wystawców przeszły wszel- 
kie oczekiwania. 

Jak wiadomo ministerjam zezwoliło na ntwo- 
rzenie paralelnych klas z językiem wykładowym 
ruskim przy szkołe ćwiczeń, istniejącej przy semi- 
narjam  nanczyciełskiem męzkiem. Uczniowie je- 
dnak się niezgłaszali, pomimo beznstannego na- 
woływania Słowa i silnie rozwiniętej agitacji. 
Do szkoły ćwiczeń, w której jest zapewniony 
beznstanny dozór rodzice bardzo chętnie posełają 
dzieci swoje, ale do paralelek rnskich przecież nikt 
się nie zapisywał, Mówiono, że szkoła ta leży w 
w zakątku, daleko od środka miasta, że rodzice 
rnscy nie chcą posełać dzieci w tak oddalone miej- 
sce. Po długich prośbach ministerjam więc po- 
zwoliło na utworzenie filii szkoły ćwiczeń, w Na- 
rodnym domu, kładąc jednak za warnnek, że do 
każdej klasy zapisać się musi dwunastu nezniów. 
Apostolska jednak liczba miemogła się znaleźć, 
Cóż robić? Jest sposób i na to, gdy niema dobro- 
wolnych uczniów można ich zrekrutować, Panowie 
ci, którym chodziło o to by dać dowód koniecznej 
potrzeby istnienia ruskiej szkoły ćwiczeń rozsełają 
ajentów po okolicy i namawiają włościan, aby po- 
sełali dzieci do szkoły Ćwiczeń, obiecując, Że za 
to na miejscu znajdą one zaopatrzenie. I w tym 
celn utworzono rodzaj bnrsy, dzieci, które się za- 
piszą do ruskiej szkoły ćwiczeń dostaną wikt i 
mieszkanie. Jedni w „domn Narodnim*, drudzy, 
w seminarjnm gr. kat., inni u św. Jura. Ok, jak- 
żŻeż bardzo szkoła ćwiczeń z językiem wykłado- 
wym ruskim była potrzebną! 

W poniedziałek wieczorem znaleziono na u- 
licy Rzeżbiarskiej pugilares z pieniądzmi, Właści- 
ciel może się zgłosić po swoją zgubę do p. Tchir- 
schnitza, do domu p. Aldera, przy ulicy Łyczakow 
skiej 1. 22, 

Jeden z tutejszych nrzędników posiada ze- 
gar ścienny, który od lat dwadziestn nakręcał bez 
wyjątku codziennie: Przed kilku dniami dowiedział 
się, że zegar jego jest t. z. „ośmiodniowym* i na- 
kręcać go trzeba tylko eo tydzień, Jakże zmartwił 
się tem odkryciem poczciwy gryzipiórko. Codziennie 
gdy wstanie idzie w pantoflach nakręcać zegar.,., 
Niestety! zegar jest ośmiodniowym!* 

Wycieczka do Zakładn leczniczego w Ku- 
lasznem, z powodu słoty odłożona zostaje do na- 
stępującej niedzleli, to jest do 5. sierpnia. 


Wykaz osób zmarłych w czasie od 11. do 
20. lipca 1877. Szeparowicz Faustyn, ksiądz gr. 
kat., l. 44, na zapalenie nerek. Oziembłowski Jan, 
urzędnik kołei Karola Ludwika, l. 26, na ropnicę 
po amputacji prawego podudzia. Kotkowska Cele- 
styna, córka optyka, l. 1'/,, w skutek oparzenia 
się naftą. Kattinger Artnr, fenerwerker 9. pułkn 
artylerji, l. 24, w skutek samobójstwa. Pasieczna 
Ewa, zarobnica, 1. 85, na uwiąd schyłkowy. Mone 
Franciszek, stolarz, l. 57, na uwiąd schyłkowy. 
Kifhaber Jan, zarobnik, 1. 48, na zapalenie płac, 
Beruszczak Antonina, córka właściciela domu, 1. 32, 
na snchoty płnc. Sobel Emil, syn inżynier-asystenta 
kolejowego, 1. 8, na płonicę. Korkes Chaje, córka 
zarobnika, l. 2, na zapalenie kiszek. Krebs Dobysz, 
dziecię kelnera, 1. */,, na ospę. Płachka Zofia, 
córka murarza, l. 3'/,, na krztusiec. Kuku Axenia, 
aresztantka zakładn karnego u Marji Magdaleny, l. 24, 
na pruchnienie kości pacierzowych. Rohr Kopel, 
śpiewak w bożnicy, l. 1S, na gruźlicę płuc. Bie- 
lecki Józef, syn farbiarza, l, 2'/,, na gruźlicę płne, 
Kizinr Józef, sierota po zarobniku, 1. 'j,,, na 
drgawki. Major Julia, dziecię najemnika, 1. 27/,, na 
zapalenie płuc. Hanenschild Wiktorja, wdowa po 
kupcu, 1. 84, na uwiąd schyłkowy. Zagaczkowska 
Magdalena, służąca, 1. 60, na suchoty płuc. Schlam 
Jan, dozorca kolejowy, l. 45, na ropnicę po ampu- 
tacji ręki. Melsztyński Aleksander, sługa teatralny, 
l. 54, na obrzęk płuc i wadę serca. Hólzl Józef, 
c. k. kapitan w pensji, I, 50, na porażenie rdzenia 
pacierzowego. Male Anna, służąca, 1. 33, na gru- 
Źlicę płuc. Bigus Zofia, zarobnica, l. 41, na su- 
choty płuc. Kliszcz Zofia, 1. 42, na gruźlicę płne. 
Solski Marjan, dziecię zarobnicy, 1. 3, na odrę, 
Wohl Samnel, handlarz, 1. 69, na raka kiszek. 
Stadler Cypre, dziecię subjskta handlowego, 1. 2, 
na odrę. Kołpy Jnstyna, żona oficjała pocztowego, 
1. 41, na gruźlicę płne. 


wnego źródła otrzymuję, nie uda się Moskalom 
tak prędko uspokoić zamieszek w Dido — bo 
tak się urzędowo nazywa owe groźne powstanie 
tego nader wojowniczego ludu. Powstanie to tem 
większe ma znaczenie, i tem trudniejsze będzie 
do pokonania, że sąsiedni Lezgini w niem udział 
biorą, i powstaniu ustawicznie nowych sił do- 
starczają. W Kachetji panuje z tego powodu 
wielki popłoch, podczas gdy Moskale usiłują 
swe siły wzmocnić. Tak przyszedł niedawno do 
wsi Sadve batalion pułku szirwańskiego, który 
potem w celu połączenia się z oddziałami Dżor- 
dżadże i Nakaszidże w kierunku Assacho dalej 
pomaszerował. Wspomniane dosyć obronne sta- 
nowisko Didojewców mieli Moskale po zaciętej 
walce zająć. Jak naoczni świadkowie zapewnia- 
ją, brała także znaczna liczba kobiet udział w 
bronieniu tegoż. Strzelały one na zbliżających się 
Moskali, i przyjęły ich nadto jakby gradem ka- 
mieni. Gdy jednak artylerja moskiewska na mu- 
ry fortecy strzelać poczęła, i te każdej chwili 
groziły runięciem, wolały amazonki, aby ujść mo- 
skiewskiej niewoli, rzucić się wraz z dziećmi w 
przepaść, Ta klęska dzielnych Didojewców, gdy- 
by się i sprawdzić miała, nie jest wcałe w sta- 
nie pozbawić ich odwagi. Przeciwnie czerpie ten 
półdziki lud góralski swoje bohaterskie siły w 
religijnym fanatyzmie i w głębokiej nienawiści 
ku Moskalom, przyczem klęska nie demoralizuje 
ich, a owszem zdaje się dodawać sily i energii. 
Zdaje się, że Moskaie dobrze o tem wiedzą, gdyż 
mimo rozgłaszanego zwycięztwa pod Assocho, Żą- 
dają nadesłania nowych posiłków ua Alazańską 
równinę.“ 


Rozmowa z Midhatem baszą 


Jeden z współpracowników wiedeńskiego 
Tagblaiiu miał w niedzielę audjencję u Midha- 
ta baszy, i o niej takie szczegóły w Tagblacie 
podaje : 

„Midhat basza okazuje się nawet co do ze- 
gdyż 


Postawą swą różni się 


przymkniętemi oczyma, które się tylko chwilowo, 
przelotnie na słuchającego zwracają. Mąż ten, 
będący u schyłku pięćdziesięciu lat, wywiera ra- 
czej wrażenie człowieka wytrwałego, trzymają - 
cego się ściśle swych przekonań i dążącego świa- 
domie do ceiu, aniżeli przedsiębiorczego i prędko 
się decydującego. 

„Głęboko wkorzenionem przekonaniem Midha- 
ta, będącem puuktem wyjścia i celem jego pou- 
fnej misji we Wiedniu, które także w rozmowie 
ze mną wyraził, jest, że obecna wojna mo- 
skiewsko-turecka nietyko dla Tur- 
cji,alei dla Austrji jest stanowczą, 
a nawet że klęska Turcji nie byłaby dla niej do 
tego stopnia zgubną, jak dla Austrji. Jego rozu- 
mowanie jest bardzo proste: gdyby się Moskwie 
udało Turków z Europy wypędzić, to potratią 
oni jeszcze w Azji utworzyć potężne i jednolite 
mocarstwo; gdyby jednak Austrję na całej jej 
wschodniej granicy jedno wielkie, albo kilka 
mniejszych państw otoczyło, wtedy ulegliby Wę- 
grzy wśród usiłowań utrzymania w spokoju ży- 
wiołów słowiańskich, a Niemcy w Austuji usiło- 
waliby się wyrwać z objęcia świata słowiańskie- 
go, choćby przemocą. 

„Jednak, mówi Midhat basza, czuję się 
pokrzepionym politycznemi i wojskowemi błęda- 
mi Moskali i tą nadzieją, że można jeszcze to 
nieszczęście odwrócić. Ustanowienie Czerkaskie- 
go namiestnikiem Bułgarji i zaprowadzenie w 
niej moskiewskiej organizacji przekonywa Euro- 
pẹ, że celem Moskwy jest ostateczne zawojowa- 
nie Bułgarji. Największym zaś jej błędem poli- Mianowania. Minister wyznań i oświece- 
tycznym i wojskowym jest proklamacja do Buł. nia mianował suplenta gimnazjalnego Antoniego 
garów, wydana i podpisana przez cara, w której Żukowskiego głównym nauczycielem przy c. k. 
odnawiając 1 potęgując kazania krzyżowe, ziMo- męzkiem seminarjam nanczycielskiem w Rzeszowie. 
skwy jako papież prawosławnego kościoła, eks- C. k. prezydent sądu krajowego wyższego w 
terminacyjną wojnę przeciwko wszystkim maho-|p,„kowie zamianował sierżanta obrony krajowej 
metanom rozpoczął. Przez to dano nietylko koza- Edmunda Trieblinga kancelistą przy e, k. sądzie 
kom i Bułgarom hasło do wymordowywania całej obwodowym w Nowym Sączu. 
muzułmańskiej ludności Turcji, bez miłosierdzia i 3 

Mianowania w e. k. armii. Pułkownik 


i bez względu na płeć i wiek, ku przerażeniu 
Europy, Ro ródbutzona na nowo dacha wojo» | w stanie spoczyaku Józef Wereszczyński, członek 
wniczego mahometańskich poddanych i zniewo-|III kłasy instytntu wojskowego Elżbiety-Tvresy, 
lono ich do ostatecznej rozpaczliwej walki wśród jako najstarszy w tej klasie , otrzymał opróżnione 
odżywiających się sympatyj zachodniej Europy. |miejsce II klasy w tymże instytucie, © 
Midhat basza mieni to oszczerstwem, jeżeli ten Do landwery czynnej przeniesieni porncznicy 
duch wojenny za fanatyzm religijny biorą; a|Emil Briccio z pułku piechoty nr. 18 i Fryderyk 
duch ten wojowniczy narodu jest tak potężnym, | Kiiffer Asmannsvilla, z pułku piechoty nr. 45. 
że Żaden rząd turecki nie mógłby zawrzeć ni e- Starszym lekarzem rezerwy mianowany lekarz 
zaszczytnego pokoju z Moskwą. asystent przy komendzie rezerwy pułku piechoty 
„Kiedy tak Midhat basza powtórnie o-|"T- 55, dr. Henryk „Wald, oraz elew lekarski dr. 
świadczył, że całe rozstrzygnięcie sprawy wscho- | /2a8k Segel ze szpitala garnizonowego nr, 2 we 
dniej od rezultatu tej wojny zależy, zdawało się, | Wiedniu przy takimże szpitalu nr. 15 w Krakowie. 
że chce usunąć przypuszczenie, jakoby upatry- | lekarzem asystentem mianowany elew lekarski dr. 
wał dobro swej ojczyzny w bezpośredniem Za- Mieczysław Kramarczyński przy szpitalu garnizo- 
warciu pokoju. Co do wojny samej wyraził się, | owym ar. 15 w Krakowie. ; 
że uważa za niemożliwe jakiekolwiek postępyļ, Podporucznikami rezerwy mianowani następu- 
Moskali w Azji, skoro znikły ich nadzieje, uto-|J4%7 podoficerowie rezerwy na podstawie dodatkowo 
rowania sobie drogi przez Armenię przekupie- złożonego egzaminu: „Józef sora pułku piechoty 
niem Kurdów, i gdy zostali pokonani tak przez|ar: 18 przy pułku piechoty nr. i k Salter 
zdolnego wodza Muktara baszę, jak i przezįž pułku piechoty ur. 41 przy pułku piechoty nr. 
zdolnego organizatora, namiestnika Erzerumu. |20; Mateusz Kolczykiewicz z pułku piechoty nr. 77 
„Na europejskim teatrze wojny uważa za mo- ļ| Przy pnłka piechoty nr. 9; Karol Priester i Fran- 
żliwe, zwłaszcza od dwukrotnego zwycięztwa | Ciszek Czerwiakowski z pałka piechoty nr. 22 przy 
pod Plewną, że Turcy w naddunajskiej Bułgarji| pułku piechoty nr. 33; Karol Pompe z pułkn pie 
komunikacje moskiewskiej armii zwycięzko prze- |choty nr. 8 przy pułku piechoty nr. 20; Edmund 
łamią i Moskwę także po tamtej stronie Balka- | Zieleniewski przy pułku piechoty nr. 13; Alojzy 
nów pobiją, Na każdy sposób, spodziewa on się, | Seliger z pułku piechoty nr. 41 przy pnłku piech. 
że Turkom uda się wojnę aż do tej pory roku jnr. 40; Józef Transel z pułku piechoty nr. 36 przy 
przewlec, która Moskalom utrudni wykonanie |pułku piechoty nr. 15; Ignacy Wacht z pułku pie- 
jakiejkolwiek stanowczej operacji. A wtedy mu-|choty ur. 8 przy pułku piechoty nr. 9; Karoł Pro- 
siałyby koniecznie wywiązać się takie kombina- |chaska z batalionn strzelców nr. 17 przy pułku p. 
cje polityczne, które byłyby korzystniejsze dla |nr. 15; Leon Nowicki z piy, ŁUK 30 przy 
Turcji, aniżeli obecne. W najgorszym zaś razie, |pułku piechoty nr, 40; Zdzis: x tra Wł; pa u 
będzie Turcja aż do ostateczności walczyła, i do- |piechoty nr. 77 przy pułku piec g nr. i nge- 
piero wtedy, gdy Moskale aż pod mury Konstan- | 182 Schuller z pułku piech. nr. fi przy pu Rej 
tynopola zwyoięzko podsąpią, sdyoła się do in ar, 20. Fryderyk: Cartellieri a zal 4 watku 
ji uro ich“ „nr, 15; 
oero « lód” nr. 11, przy pnłku piech. nr. 15; Rajnold 


Rakowicz z pułku piech. nr. 2, przy pułku piech. 
ur. 9; Fryderyk Links z pnłkn piech. nr, 41 przy 
pułkn piech. nr. 50 ; Karol Merfort z pułkn piech. 
nr. l, przy pułku piechoty nr. 24; Józef Giirtler 
przy pułku piech, nr. 36; Maksymilian Luft z puł, 
piech. n. 4, przy pułku piech. nr. 24; Wojciech 
Kniha z pnłkn piech. nr, 75, przy pułku piech. nr. 
45; Artur Stein przy pułku piech. nr. 13; Franci- 
szek Stanek z pułku p. nr. 28 i Marcin Wierzbicki 
przy pułku nr. 15; Jan Haris przy pułu piechoty 
nr, 19; Józef Bantl z pnłku piechoty nr, 21 przy 
pułku piechoty ur. 45; Romnald Feigl z pniku pie- 
choty nr. 74 i Jan Lassig z pułku piechoty nr. 7 
| przy pułkn piechoty nr. 24; Baldwin Ramult z ba- 


— 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 


— Artyści sceny lwowskiej odegrają dziś w 
Truskawcn „W Krynicy“ komedję w 1 akcie przez 
autora „Kłopotów starego komendanta” , „Swieczka 
zgasła”, komedję w l akcie, Aleksandra Fredry 
ojca. W Drohobyczu d. 2. sierpnia r. b. „Danisze- 
wy“, dramat w 4 aktach, z franenzkiego Aleks. 
Newskiego i Aleks. Dumasa. 

Naśiąpne przedstawienia odbędą się w Tru- 
skawcu w płątek dnia 3. sierpnia, w Drohobyczu 
w sobotę i niedzielę dnia 4. i 5. bm. 


| — Jak się pokazuje, wystawa lwowska wypa- |talionn strzelców nr. 30 przy pułku piechoty nr. 40; 
Pokazało się bo- |Jan Szubert z pułku piechoty nr. 1 przy pułku p.|stał p. Wojciech Leszczyński. Przed 


nr. 9; Feliks Sobolewski przy pułku piechoty nr. 


56; Karol Ilgner z pułku piechoty nr. 55 i Ludwik 


Salo z pnłku piechoty nr. 24 przy pułku piechoty 
nr. 66; Edmund Uihłein z pułku piechoty nr. 4 
przy pułku piechoty nr. 45; Wojciech Amlich z 
pułku piechoty nr. 80 przy pułku piechoty nr. 45; 
Karol Wachlowski z pułku piechoty nr. 41 przy 
pułku piechoty nr. 24; Wincenty Krzemieniecki z 
pułku piechoty nr, 41 przy pułku piechoty nr. 66; 
Franciszek Kuhn z pnłkn piechoty nr. 74 przy p. 
piechoty nr. 24; Antoni Dębicki z pulku piechoty 
nr. 80 przy pułku piechoty nr. 24; Józef Kirschner 
z pułku piechoty nr. 36 przy pułku piechoty nr. 
53; Adolf Bichterle z pułku piechety nr. 56 przy 
pnłku piechoty nr. 45; Rnpert Graf z pnłku piech. 
ur. 75 przy pułkn piechoty nr. 24; Jnlinsz Kazan 
rek z pułku piechoty nr 30 i Michał Bauer z pul- 
ku piechoty nr. 41 przy pułku piechoty nr. 40; 
Józef Harth z pułku piech. nr. 41 przy pułkn p. 
nr. 40; Rudolf Kollik z pułku piechoty nr. 54 przy 
pułku piechoty nr. 9; Józef Robakowski z pułku 
piechoty nr. 41 przy pułkm piechoty nr. 70; Anto- 
ni Kanczyński z pnłkn piech. nr. 30 przy pułku p. 
nr. 65; Franciszek hr. Dzieduszycki z pnłku piech. 
nr. 30 przy pułku piech. nr. 40; Kazimierz Griin- 
berg i Engeniusz Philipp przy pułku piechoty nr. 
15; Oswald Flecker z pnłkn piechoty nr, 30 przy 
pułku piechoty nr. 31; Jan Distl z pułkn piechoty 
nr. 30 przy pnłku piechoty nr. 63; Jan Fedoro- 
wicz przy pułku piechoty nr. 15; Gustaw Ebner 
z pułku piechoty nr. 80 przy pnłku piechoty nr. 
31; Bolesław Szelewski z pułkn piechoty nr. 41 
przy pnłkn piechoty nr. 63; Emil Weselski z puł- 
ku piechoty nr. 8 przy pnłku piechoty ur. 10. 


— Szezawnica, 25. lipca. (Pogoda, zabawy, 
przedstawienie teatralne, p. Rychter, zapowiedź 
baln.) Nieba wynagrodziły nas za nieco długo trwa 
jącą porę dżdżystą, i mamy obecnie od kilku dni 
prześliczną pogodę i ciepła dvstatek, któregu atoli 
nie mógłbym obliczyć na stopnie, gdyż w zakładzie 
nie mamy termometru ani na słońcu, ani w cienin, 
Deptak i park tntejszy, tudzież prześliczny ogród 
na Miodzinsiu ożywiły się nadzwyczajnie. Grnpy 
wykwintnych dam w nader malowniczych ubiorach 
stroją przechadzki niby bukiety prześlicznych kwia- 
tów, jeden piękniejszy od drugiego. Aksamity, jed- 
wabie, bławaty, złoto i perły, wszystko to na prze: 
mian elśniewa zdnmionego widza, który się wcale 
nie spodziewał cakiego przepychu wprawdzie w pię 
knym ale odludnym nieco zakątku. Żyjemy tn jak 
n pana Boga za drzwiami i nie nam tego błogiego 
nie psuje spokoju, tylko niekiedy niedyskretna u 
waga do „ogonów* lub fryzury od kogoś, któremu 
widok tylu czarujących piękności już nie przypru- 
szy oczu. Zresztą żyjemy i bawimy się wesoło. 

Do najulubieńszych zabaw liczą się wieczorki 
z tańcami, bale, wycieczki na Dunajec i w Pieniny 
i teatr. O pierwszych niewiele miałbym do powie 
dzenia, sam nie biorąc w nich ndziałn, 
tylko o ostatnim, 

Przedstawienia teatralna tegoroczne mamy do 
zawdzięczenia p. Terenkoczemu, 
szczerze zajął i tem więcej położył on zasługi, że 
zastawszy w teatrzyku p. Tomanka tylko cztery 
ściany, wszystko sam musiał przygotować i nrządzić. 

Trzy młeliśmy już przedstawienia, a obiecano 
nam jeszcze czwarte. O dwóch pierwszych już do- 
nosiłem, pozostaje mi pomówić o trzeciem, 24, lip- 
ca odegranem. Grano trzy rzeczy: „Dwa listy“, 
gawęda Szymanowskiego, „Wdówkę* z francnzkiego 
i „Stefana z Pokneia* monodram Ładnowskiego 
Różniło się to przedstawienie od poprzednich tem, 
Że tam grał Rapacki, tu Rychter ; tamte sztuczki 
były z francuzkiego, tn jedna z francuzkiego, dwie 
zaś oryginalne, W „Dwóch listach“ Imci pan Mi- 
chał Koziróg, Łowczy Sieradzki, kawaler wielce 
stateczny i podtatusiały, kochający po polsku, mi- 
łością 17 wiekn, sentymentami i frazesami maka- 
ronicznymi — zwąchał, że [mci panna Ursznla Dow- 
mundówna, Chorążanka Rzeczycka, dama w kwiecie 
wiekn, nie miałaby nic przeciw temu, gdyby się 
zgłosił o jej rękę ktoś, co mniej ma łysej powagi 
a więcej dba o narzeczoną, Aby temu zapobiedz 
p. Łowczy idzie w odwiedziny do p. Urszuli, de- 
klamuje jej serdeczno-nczaciowo-makaroniczną wy- 
mówkę, rozwodzi żale, czego dokonał z niesłychaną 
znajomością ducha czasu, nsposobienia i charaktern, 
a skończywszy „korespondencją* czeka z rezygna- 
cją na wyrok. Panna Urszula (pani Sławska), w 
tym samym guście odpowiada z należytym akcen- 
tem i wyborną mimiką, 

W drugiej sztuczee p t. „Wdówka* państwo 
Terenkoczy grali znakomicie, nadzwyczaj żywo i 
dramatycznie. Tym razem oboje powszechnie się 
po dobali. 

Trzecią sztnczkę „Stefana z Pokucia“ (mono= 
dram) odegrał p. Rychter z zadziwiającą znajomo- 
ścią charekteru, typu i dncha czaso. Stefan współ- 
czesny Chryzostoma Paska, bohater z wyprawy pod 
Wiedeń, kocha Basię, nawzajem kochany. Ni ztąd 
ni z owąd dostaje rekuzę listownie, Zdradzona mi- 
ość, obrażona duma rycersko-szlachecka miota nim 
zapamiętale. Szuka rywala, a znalazłszy go w wy: 
obraźni, chce go posiekać na kapustę, ale że go 
niema pod ręką, reflektuje się; bo i na co by się 
to przydało, Basia zabójcę swojego kochanka tem- 
bardziej nie poślubiłaby, Chce go obić kijami, ale 
to zemsta nieszlachecka, zresztą wyliże się i ożeni, 
Postanawia wyjechać, ale i to nie debre powiedzą, 
że uciekł, Więc zostaje w Warszawie, aby udać 
obojętnego. I tak gubiąc się w konceptach, wyga- 
dywaniu na cały ród niewieści, odbiera list drngi 
od Basi, w którym mu donosi, że reknza to „prima 
aprilis.* Tu wpada w kontrast przeciwny, wysła- 
wia niewiasty pod niebiosy i swoją Basię, pierni- 
czek toruński, Kontrast w tych dwóch sytnacjach, 
werwa, życie, realizm, z jakimi oddał p. Rychter 
szlachcica, są nie do opisania. I tym razem teatr 
był przepełniony przeważnie płcią piękną, P. Rych- 
ter w sutym kontaszu i litym pasie z entnzjazmem 
był przyjmowany. 

Porozlepiane plakaty zawiadamiają, że w nie- 
dziełę odbędzie się bal na rzecz tutejszego kościoła. 
Piakaty te są zredagowane tak iż najdobitniej 
świadczą, jak nieskończenie łatwiej wyuczyć się 
niemieckiego walca, niź polskiego styln, gramatyki 
1 pisowni. 


— Brzozów 26. lipca. (Wybory do Rady po- 
wiatowej.) W bieżącym miesiącu odbyły się Wy- 
bory do Rady powiatowej brzozowskiej, później 
wybór wydziału, Prezesem wybrano jednogłośnie 
p. Bon. Bnkowskiego, który nie urzęduje Jaż lat 9, 
z wielką godnością obywatelską reprezentnjąc jak 
należy powiat, nie tylko na wewnątrz ale i na ze- 
wnątrz. Jestto bowiem znana osobistość, której i 
potwarz zjadliwa nic zarzucić nie może, Żałowauo 
też, że mima prośb szczegółnie włościan i większo- 
ści inteligencji wyboru nie przyjął. Przy następnem 


głosowaniu, większością głosów wybranym 23 
nieobecny dr. Franciszek Zbyszewski, ale W kilka 
eprzjmuje 


dni pokazało się, że i dr. Zbyszewski niepr 
wyboru, tłómacząc się, że jako urzędnik niebyłby 
niezawisłym. Ztąd powstało wielkie „niezadowolnie- 
nie. bo nie było osobistości w powiecie, którejby 
większość Rady sprzyjała. Starostwo dało więc no- 
wy termin na 25. lipca do wyboru prezesa, ale 
żniwa przeszkodziły zjechaniu się wielu członków 


wspomnę 


który się niemi 


IRady. Dziesięcioma głosami prezesem wybrany zo- 


ś d i po głoso- 
wanin parę członków wystąpiło z Rady. 


Z Rohatyna otrzymujemy ogólne sprawo- 


„zdanie kasowe Stowarzyszenia pocztmistrzów, poczt- 
| skspedjentów i poctekspedytorów Galicji, Bukowi- 
jmy i W. ks. Krakowskiego po dzień 1. lipca r. b.: 


Ogólny przychód kasowy wynasił 17,342 zł, 92 et.., 
rozchód 17.242 złr. 92 ct.. obrót 34.485 zły. 
84. ct. 


— A Wrocławia nadesłano nam następujące 
sprawozdanie z czynności Towarzystwa przemy- 
słowców polskich tamtejszych, za nbiegłe półrocze 
od 22, stycznia do 9. lipca b. r.: Towarzystwo zo- 
stając w minionem półroczu pod kierownictwem 
prezesa p. Bauma i pod opieką radcy p. J. Gle- 
bockiego, odbyło prócz jednego jeneralnego pos 
siedzenia zarządu w ogóle posiedzeń 32, Głó- 
wnem zadaniem tak zarządu jako i członków jest 
rozpowszechniać pomiędzy sobą nankę, wszczepiać 
i nmacniać w sobie wobec obcego żywiołn zamiło- 
wanie rzeczy ojczystych, Wypełniając wyżej za-, 
kreślony program snmiennie, starał się zarząd 
przedewszystkiem, aby na każdem posiedzenia był 
odczyt Starania te nie pozostały bez skutku, w 
tym względzie przyszli pp. akademicy w pomoc, 
miewając odczyty najrozmaitszej treści, za co To- 
warzystwo składa im serdeczne „Bóg zapłać*. Od- 
czytów było 20. 

Prócz szerzenia nauk i oświaty między człon- 
kami starano się także, by członkowie w chwilach 
wolnych od pracy wspólnie zabawić się mogli, te 
też po każdem urzędownem  posiedzenin, uprzyje- 
mniali sobie członkowie czas, bądź te wspólną 
rozmową, odśpiewaniem narodowych pieśni, i grą 
na fortepianie. Prócz ogólnej zabawy Tow. urzą- 
dzonej w lutym b, r. odbyła się dnia 24. czerwca 
r. b. jako w dzień Bletniej rocznicy Towarzystwa, 
wycieczka parowcem do Treszem. Tak w pierwszej. 
Jak i w drugiej wzięły liczny udział pp. akademiey 
i Czesi, którzy z członkami Tow. w jedną har- 
monię całość złączeni, na nasze posiedzenia i za- 
bawy chętnie nczęszczają i nas na swoich mile 
widzą zebraniach. Na dzień 2. czerwca zaproszone 
zostało Towarzystwo nasze przez pp. akademików 
na obchód rocznicy 9letniego istnienia kółka aka- 
demickiego, na której naszych wielu członków by- 
ło obecnych. Na początku nbiegłego półrocza na- 
leżało do Tow. 49 członków, w przeciągu półrocza 
wstąpiło 16, wystąpiło zaś w skatak wyjazdu 9; 
obecnie zaś zostaje członków czynnych 56. 

Stan kasy jest następujący: Remanent z ubie- 
głego półrocza 187 mrk. 57 fen., ogółny dochód 
64 mrk. 10 fen.; razem 251 mrk, 47 fen.; roz- 
chód 104 mrk. 33 fen.; pozostaje więc w kasie 
147 mrk. 14 fen 

Mimo tych szczupłych jak widzimy zasobów 
uiezapomina Tow. o nbogich naszych braciach, a- 
dzielając im pomoc i wsparcie ze wspólnej kasy 
Towarzystwa. Biblioteka w ubiegłym półroczu zo- 
stała wzbogaconą 46 tomami, i obecnie liczy 283. 
Czasopism abonowano 7, a mianowicie: Gazele Na 
rodową, którą Towarzystwo otrzymuje bezpłatnie, 
Dziennik Poznański za pół ceny, Kurjer War- 
szawski, dostarczany bezpłatnie przez jednego z 
tutejszych rodaków, Kurjer Poznański, Warię i 
Oświatę za opłatą portorjnm. 

Towarzystwo składa niniejszem serdeczne po- 
dziękowanie wszystkim tym, którzy bibliotekę da- 
rami wspierali, oraz szanownym redakcjom, które 
pisma swe Towarzystwn, już to bezpłatuie, lub 
też po zniżonej cenie przysyłać raczyły. 

Wreszcie za miły sobie uważamy obowiązek 
zaznaczyć, że zarząd naszego Towarzystwa, na 
którego czele stoją: prezes p. K. Baum i radca p. 
J. Głębocki, poparci przez członków Towarzystwa 
z wszelką ścisłością wykonywali swe obowiązki, I 
nie szczędząc trudów i zabiegów z wielką gorli: - 
wością około dobra Towarzystwa krzątają się, za 
co Towarzystwo serdeczne składa podziękowanie. 

Gdy zarząd z ubiegłego półrocza złożył swo- 
je nrzędowanie, przystąpiło Towarzystwo do oboru 
nowego, w którego skład wchodzą: pp. K. Baum, 
prezes; W. Graff, sekretarz; Mnnikowski, podskar- 
bi; Złoczewski, bibliotekarz. Radni: J. Tormczek. 
Paszkiewicz, Krychalski, Kryśkiewicz. 

Radca p. J. Głębocki, pod którego opieką To- 
warzystwo przez 3 półrocza nader pomyślnie się 
rozwijało, oświadczył z wielkim żalem wszystkim 
członkom, że urząd radcy z powodów od niego 
niezawisłych, dalej piastować nie może, zaczem na 
jego miejsce obrano radcą akademika p. Pa- 
nińskiegu. 


— Z Wieliczki piszą do Czasu pod dniem 
27. lipea: Doniesienie o pożarze, jaki dotknął na- 
sze miasto, o tyle tylko sprostować nam wypada, 
że ogień powstał z drewnianego piętrowego spich- 
lerza Adama Włódarczyka w skutek nieostrożno- 
ści, a nie z drewnianej wsypki Wątorka, jak to 
szan. korespondent mylnie doniósł. Bardze słusznie 
podniósł korespondent zasługę cieśli salinarnego, 
który z narażeniem Życia wdrapał się na kopułę 
dzwonicy i palący się dach z tejże zerwał, przez 
co prawie drugą połowę miasta od nieochybnego 
zniszczenia wyratował. Odważny ten człowiek zo- 
wie się Fokciński i spodziewać się należy, że 
zostanie wynagrodzony jak na to zasłużył, Dla 
straży pożarnej krakowskiej wdzięcznością przeję- 
ci jesteśmy, że przez przybycie swoje w chwili, 
gdy pożar z łatwością przerzucić się mógł w drn- 
gą stronę miasta i obrócić je w perzynę, od nie- 
zawodnego zniszczenia je uratowała, tak iż o go- 
dzinie 3ej po połndnin żaden już budynek nie za- 
palił się. Zawiązał sią na razie komitet w celn 
niesienia ulgi biednym  pogorzelcom, których nie» 
stety jest wielu. Aptekarz p. Miczyński, który ra- 
zem z burmistrzem p. Fr. Bittmarem zajmuje się 
gorliwie wsparciem biednych mieszkańców, datkiem 
500 zł. wyneszącym, do składek przyczynił się 
i tym sposobem niejedną łzę otarł. Wszelako i 
zewnętrzna pomoc jest niezbędną, i mamy nadzie- 
ję, że namiestniectwo zezwoli na zbieranie w ca- 
tym kraju składek na wsparcie pogorzelców, po- 
zbawionych całego mienia. 


Kraków 28. lipca. Wczoraj Zzwabiłą na 
Błonie liczną publiczność próba nowego przyrządu 
do gaszenia ognia, którym popisywał się p. Hen- 
ryk Hohl z Roschach (w Szwajcarji), Na błoniu 
ułożono stos drzewa, który polany smołą i naftą 
zapalono. Pierwsza próba powiodła się znpełnie, 
lecz właściwie za wcześnie zaczęto gasić palący 
się stos, drzewo bowiem nie płonęło jeszcze zupeł- 
nie, lecz tylko nafta i smoła, Po powtórnem roz- 
palenin stosu, Przyrząd nie dokonał znpełnego u- 
gaszenia, albowiem Stos płonął żywo AŻ du środ- 
ka, a prąd wody był za słaby, by ogień stłnmić. 
P. Hohl nie był przygotowany ua to, iż wypadnie 
mu dwa razy gasić i nie wziął ze sobą więcej 
ładunków, a mając tylko dwa, zużył je przy pierw- 
szej próbie w większej części, i z tego powodu 
druga próba nie powiodła się. Stos palącego się 


ł|drzewa był stosnnkowo za wielki do prądu wyrzu- 


canej wody, bo gdy w jednym końcu polany wo- 
dą, przestawał się palić, w drugiem miejscu na 
uowo palić się zaczynał, 

Kiedy się drzewo dobrze rozpaliło, przyrząd 
działać przestal z braka płynu, W każdym razie 
jeden przyrząd nie wystarczal. Przyrząd taki może 
być skutecznym wówczas, gdy ogień depiero ogar- 
niać poczyna, lecz jeśli ogień dobrze się już roz- 


szerzył, przyrząd na to za mały, Dobrze wyraziła 
się pewna dama, że tym aparatem zgasić można 0- 
gień na kominku. Cały przyrząd ma wielkie podo- 
bicństwo do syfonu wody sodowej, dawniejszej kon- 
strukcji, w którym wytwarzano lemoniadę gazową, 
działając na dwuwęglan sody kwasem winnym lub 
cytrynowym. Głównym działaczem gaszącym w 
przyrządzie jest woda; a w niej rozczynione wę- 
glan sodowy (soda) siarkan sodowy (sól glanberska) 
i kwas siarkowy. które jako niepalne, przeszkadza- 
ją dalszemu rozszerzaniu się ognia. Bezwodnik wę- 
glowy jest tu motorem i pochodzi z rozkładu sody 
kwasem siarkowym. Nad płynem zbierający się 
kwas węglowy, ciśnie na płyn i wypycha go z siłą 
zależną od temperatury, ilości gazu i zajętego 
przezeń miejsca, Przez podwyższenie znaczniejsze 
temperatury gazu, stosunkowo zwiększa się prężność, 
co tem łatwiej zajść może, że aparat metalowy o- 
grzewa się od promieniejącego ciepła i że znajdo- 
wać się musi w niewielkiej odległości od płonącego 
przedmiotu. Potrzeba więc uważać przy napełnia- 
niu, by nie przesilić ładunkiem, inaczej łatwo mo- 
że zajść przypadek rozsadzenia przyrządu. Podo- 
bnemi przyrządami robiono już u nas próby ; przy- 
rząd p. Hohla jest nieco lepszy od poprzednich. 
Stypendjum. Namiestniectwo nadało na 
przedstawienie Wydziału krajowogo, opróżnione 
stypendjum fundacji Eichhorna w rocznej „kwocie 
190 zł. w. a. słuchaczowi IV rokn wydziału le- 
karskiego na uniwersytecie krakowskim Mieczysła- 
wowi Korczyńskiemu, sierocie po urzędniku sądo- 
wym. 


— W Wurzen pod Lipskiem 140 osób za- 
chorowało w skutek spożycia mięsa, pochodzącego 
z chorego bydlęcia, zabitego mimo opinii przeci- 
wnej weterynarza. Z tych chorych umarło 7 osób, 
a wielka ich część po dwóch tygodniach choroby 
nie przyszła jeszcze do siebie. Rzeżnik został 
nwięziony. 


— Zapaleni gracze. Jeden z tutejszych wiel- 
kieh przemysłowców, ma zwyczaj zaraz po obie- 
dzie grać w rumla z przyjacielem, który umyślnie 
na ten cel do niego codziennie przychodzi. Obaj 
są zapalonymi graczami, i jak się zagłębią w ru- 
mlowe kombinacje, trudno ich od tego oderwać, 

Onegdaj w trakcie najzajadlejszego rozgrzy- 
wania Rabikonu, przyszła jakaś pani z odwiedzi- 
nami do małżonki gospodarza domn. 

— Mężu, rzekła ta ostatnia, przywitaj się z 
panią X., która przybyła odwiedzić nas, 

Mąż nie słuchał, bo właśnie przeciwnik liczył 
czternaście asów. 

— Pani X przyszła nas odwiedzić, przywitajże 
się z nią, powtórzyła żona, wstrzymując go za 
rękaw. 

Na taką powtórzoną somnację, obaj grający 
wstali z miejsce i trzymając karty w ręku, wyszli 
na środek salonu. 

Tam nie patrząc na siebie, podali sobie ręce, 
i napowrót wrócili na miejsca. 

Bo tak jednemu jak i drugiemu zdawało się, 
że powitali już damę, która przyszła z odwie- 
dzinami, 


Straszna zemsta. Podstarzała nieco dama 
jedzie z jegomością również nie pierwszej mło- 
dości w jednym coupé. Dama trzyma na kolanach 
obrzydliwego mopsa, swego ulubieńca. Nie pierw- 
szej młodości kawaler ma swoje nawyczki lubi cy- 
gara, a nienawidzi mopsa, tembardziej takiego, 
który napiźmowauy najokropniej, ostrą wonią ta- 
maje oddech, Młoda dama, młodemu mężczyznie i 
i na przemian, dnżo przebaczyć musi. Tu, niema 
tej pobłażliwości któremu woń piżma coraz bar- 
dziej dekncza, jest przecież o tyle grzecznym, że 
prosi damę o pozwolenie zapalenia sobie cygara. 
Dama odtrąca tę prośbę ze zgrozą. Ale piżmo- co- 
raz bardziej dokucza. Jegomość z niecierpliwiony 
mimo zakazu zapala sobie wonne regalia. Słodki 
dym Bprewadza jednak sen. Dama korzysta z tego 
wyrywa cygaro i rznca przez okno. Jegomość bn- 
dzi się, ale zacina zęby i milczy. Niedługo damę 
sen zmorzył. Jegomość szybko zrywa się, chwyta 
mopsa i wyrzuca przez okno. Po chwili dama bu- 
dzi się. 

Gdzie mój mopsik, coś pan zrobił z moim 
Bibim. 

Niech się pani nie obawia, Piesek pani 
miał bardzo mądrą fizjognomię, apertuje z pewnością 
zręcznie. Zapewne widział wyrzucone moje cygaro 
i przyniesie nam je na nadchodzącą stację. 


Niedrukowany wiersz Słowackiego 
Tygodnik Ilustrowany w ostatnim swoim numerze 
zamieścił nigdzie niewydany i nikomu dotychczas 
nieznany wiersz Juliusza Słowackiego p. t.: „Tak 
mi Boże dopomóż*; 
Idea wiary nowa, rozwinięta, 
W błyśnieniu jednem zmartwychwstała we mnie, 
Cała gotowa do czynu i święta, 
Więc niedaremnie, o! nienadaremnie 
Snn śmiertelnego opaściłem łoże. 
Tak mi dopomóż Chryste Panie Boże! 
Mały ja, biedny — ale serce moje 
Może pomieścić ludzi miliony, 
Ci wszyscy ze mną będą mieli zbroje, 
I ze mnie piorun mieć będą czerwony, 
I z mego szczęścia do szczęścia podnóże. 
Tak mi dopomóż Chryste Panie Boże! 
Za to spokojność już mam i mieć będę, 
I będę mocny — jak te, które wskrzeszę — 
I będę wieczny — jak te, co zdobędę — 
I będę szczęsny — jak te, co pocieszę — 
I będę stworzon — jak rzecz, którą stworzę. 
Tak mi dopomóż Chryste Panie Boże! 
Chociaż usłyszę głosy urągania, 
Nie dbam, czy wzrastać będą, czy ucichać ; 
Jest to w godzinie wielkiej zmartwychwstania 
Szmer kości, które na cmentarzach słychać, 
Lecz się umarłych zgrają nie zatrwożę. 
Tak mi dopomóż Chryste Panie Boże! 
Widzę wchód jeden tylko otworzony 
I drogę dncha tylko jednobramuą... 
Trzymając w górę palec podniesiony, 
Idę z przestrogą — kto Żyw, pójdzie ze mną... 
Pójdzie, chociażbym wszedłszy, szedł przez morze. 
Tak mi dopomóż Chryste Panie Boże! 
Drugi raz pokój dany jest na ziemi 
Tym, którzy miłość mają i ofiarę... 
Dane zwycięstwo jest nad umarłemi, 
Dano jest wskrzeszać tym, co mają wiarę... 
Na reszcie trumien — ją — pieczęć położę. 
Tak mi dopomóż Chryste Panie Boże! 
Lecz tym, co idą — nie przez czarnoksięstwa, 
Ale przez wiarę — dam, co sam Bóg daje: 
W ich usta włożę komendę zwycięstwa, 
W ich oczy ten wzrok, co zdobywa kraje — 
Ten wzrok, któremu nie dotrwać nie może. 
Tak mi dopomóż Chryste Panie Boże! 
Z pokorą teraz padam na kolana, 
Abym wstał silnym Boga robotnikiem ; 
Gdy wstanę — mój głos będzie głosem Pana, 
Mój krzyk — ludzkości całej będzie krzykiem, 
Mój dueh — aniołem, co wszystko przemoże, 
Tak mi dopomóż Chryste Panie Boże I 


Papier stał się dziś tak niezbędnym dla 
każdego społeczeństwa cywilizowanego, że cyfrę 
konsumcyjną tego produktu uważają niektórzy za 
wyraz stanu oświaty krajów. Dla tego też dość 
zajmującemi nam się wydają następujące cyfry sta- 
tystyczne. — Europa "zużywa papieru rocznie 


nów, daje wynik około 2'/, kilo papieru na osobę." 
Ameryka zużywa go 260,050.000 kilo, czyli po 7. 
blisko kilo na osobę. Wszystkie zaś inne części 
Świata razem wzięte, a stanowiące ludność 1007 
milionów, zużywają papieru zaledwie 20,000.000 
kilo, to jest po 21100 kilo na osobę. Tak więc z 
ogólnej ludności kuli ziemskiej 1360 milionów, mi- 
liard z górą zostaje jeszcze w zupełnej ciemności. 
Powyższa cyfra znżywanego papieru w całym świe- 
cie dzieli się tak: papieru pod druki zużywa się 
rocznie 558 milionów kilo, papieru do pisania 186 
milionów kilo, papiera do obwijania towarów 248 
milionów i nareszcie tektury 110'/, milionów kilo. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Lwów dnia 28. lipca. Sprawozdanie 
tygodniowe lwowskiej Izby handlowej i przemysło- 
wej o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na 
placu lwowskim, w ciągu ubiegłego tygodnia. 

(Bez opłaty akcyzowej.) 

(Korzec pszenicy 77 Klgr., żyta 73 Kigr; 
jęczmienia 64 Klgr., owsa 45 Kigr., hreczki 64 
Kigr., kukurudzy 82 Klgr., prosa 82 Kigr., grochu 
82 Klgr., koniczyny 82 Klgr.) 

Zboża: Pszenicy 100 kilogramów od 11'-- 
do 13:— zł. 

Żyto 100 kilogramów od 7:75 de 8'50 zł. 

Jęczmień 100 kilogr. od 6:— do 7:25 zł. 

Owies 100 klgr. od 6:50 do 6'65 zł. 

Hreczka 100 klgr. od 5:— do 5:50 zł. 

Kukurudza 100 klgr. od 5:25 do 7:— zł. 

Proso 100 klgr. od —— do —— zł. 

Zboża strączkowe: Groch 100 kilogram 
od 6— do 9 — zł. 

Soczewica 100 klgr. od -=— do —— zł. 

Fasola 100 klgr. od 7:75 do 8— zł. 

Bobik 100 klgr. od 6: — do 6:75 zł. 

Wyka 100 kigr. od 5'40 do 5:50 zł. 

Nasiona: Koniczyna 100 klgr. od 45—50 zł. 
(na styczeń ) 


Tymotka 100 klg. od —— do — — zł. 
Anyż 100 klgr. od —— do —— zł. 

Anyż płaski 100 kigr. od —— do — — zł. 
Kminek 100 klgr. od — — do — — zł. 


Nasiona olejne: Rzepak zimowy 100 klgr. 
na sierpień, wrzesień 15:50 do 1625 zł. 

Rzepak letni 100 klgr. od 15*— do 15:25 zł. 
Rzepik zimowy 100 kigr. od 15*20 do 15:25 zł. 
Rzeplk letni 100 klgr. od 1375 do 14— zł. 
Lnianka 11:75 do 12:20 zł. 

Nasienie lniane 100 klgr. od —— do —-—— zł. 
Nasienie kenop. 100 klgr. od 9:25 do 9:50 zł. 


Len 100 klgr. surowy od — — do —'— zł, 
czesany — — do —'— zł. 

Chmiel 100 klgr. od 150:— do 250:— zł. 

Potaż drzewny 100 kigr. od —— do —' — zł 
słomiany od —' — do —*— zł. 


Spirytus za 10.000 litrów procent do 38'-— 
zł., na lipiec, wrzesień do 33:30 zł. 

Wiedeń d. 30. lipca. Na dzisiejszy targ 
bydła spędzono 4.055 wołów, t. j. 1514 galicyj- 
skich, 2178 węgierskich, 363 niemieckich. Ruch 
był dość ociężały, ale ceny poprawiły się o 1 — 
2 złr. Liczba sztuk niesprzedanych jest mała. 
Płaeono od 100 kilo: za woły stajenne galicyj- 
skie złv. 56.560—58.50, za węgierskie złr. 54.50 
—59.75, w najprzedniejszym gatunku 61 złr., za 
woły pastewne galicyjskie 50—54 złr., za wę- 
gierskie 50—56 złr., za niemieckie do wywozu 
przeznaczone 60—70 złr., za byki 54—60 złr., 
za krowy 52—58 złr., za wołoskie woły paste- 
wne 47—50 złr., za bawoły 40—48 złr. Tele- 
gram donosi, że serbski rząd wydał zakaz wy- 
wozu bydła. 


r 1 [3 k . 
Telegramy innych pism. 

Wiedeń d. 31. lipca. Utrzymują tu zgo- 
dnie, że w sprawie częściowej mobilizacji armii 
austrjackiej nie zapadła dotąd żadna uchwała. 
Rada ministrów odbędzie się dopiero dziś lub 
jutro. Ze częściowa mobilizacja będzie tematem 
obrad i może być uchwalona, nikt nie zaprzecza; 
podnieść wszakże należy, że w razie uchwalenia, 
krok ten nie będzie miał żadnej cechy zacze- 
pnej ani wobec Moskwy ani wobec Turcji. Bẹ- 
dzie to jedynie wzmocnienie sił wojskowych na 
południowej granicy państwa. W stanowisku Au- 
strji wobec państw prowadzących wojnę nie zaj- 
dzie żadna zmiana. Wypływa ztąd jasno, że ra- 
dość ogromna antimoskiewskiej prasy węgier- 
skiej, objawiona na wieść o zamierzonej mobili- 
zacji, nie ma podstaw w rzeczywistości. Obecni 
tu ministrowie odbyli wczoraj dwugodzinną kon- 
ferencję (G. L.). 

Wiedeń d. 31. lipca. Według Presse ber- 
lińscy delegaci do rokowań o traktat handlowy 
przybyć mają wkrótce do Wiednia. 

Deutsche Ztą. donosi, jakoby Plater i Niego- 
lewski przybyli do Wiednia, celem rokowania z 
Midhatem baszą. (Œ. L.) 

Konstantynopol 29. lipca. W Brussie 
przygotowują rządowy budynek na przyjęcie do 
stojnej osoby. Jedni mówią, że w budynku tym 
internowanym będzie Abdul Kerim basza, inni 
zaś mówią, że sam sułtan dłuższy czas zamiesz- 
kiwać go będzie. Redif basza ma być wygnanym 
na wyspę Rodus. 

Część eskadry egipskiej, która nowe wojska 
przywiozła z Aleksandrji do Bułgarji, zostanie z 
rozkazu kediwego, albo tu albo w Warnie, aby 
na przypadek potrzeby służyła do transportu 
wojsk, 

W Salonice nowe wzburzenie; sądzą tu, że 
angielska eskadra, która opuściła zatokę Besika, 
wkrótce pojawi się przed Śaloniką. 

Belgrad 29. lipca. Z Serajewa donoszą, iż 
tureckie ministerstwo wojny poleciło jeneralnemu 
gubernatorowi Bośnii, aby utworzył milicję mustaf- 
zów, składającą się trzech klass, do której wstą- 
pić mają wszyscy muzułmani od 17 do 50 roku 
życia. Milicja ta będzie podzieloną na oddziały 
po 100 ludzi. Bogaci mają pójść do kawalerii. 

Bosna donosi 0 utarczkach pod Hrastowem 
i Agiezem, w których poległo 365 powstańców, 
a między nimi 1 wojewoda Bilbia. Trzy batalio- 
ny, idące z Siennicy do Mostaru, przeszły przez 
Serajewo; jeden batalion posłano na serbską gra- 
nicę do Zwornika. Trzysta koni i wielki trans- 
port amunieji opuściły Serajewo, udając się do 
Trawińska. - 

Kenstaatynopo! 28. „lipca. Słychać tu- 
taj, że do Warny schroniło się już 50.000 osób. 

Erzerum dnia 27. lipca. (Sztafeta z głów- 
nej kwatery z dnia 26. lipca). Dzisiaj rano, ce- 
lem przejścia w kraj nieprzyjacielski, wysłał 
Achmet Muktar basza dwa pułki kawalerji na 
rekonesans za granicę. Dla zakrycia tego ruchu 
wysłano kolumnę, złożoną z piechoty | konnicy, 
przeciwko wojskom moskiewskim, Które stoją 
frontem naprzeciw głównej armii tureckiej. Mos- 
kale zaskoczeni wystąpili w największym pośpie- 
chu w 10 pułków kawalezji i 16 batailonów pie- 
choty w bcjowym szyku. 

Skończyło się jednakże na obustronnej de- 


|monstracji i kilku armatnich strzałach, gdyż o 


$22,500.000 kilo, co przy Indności jej 815 milio- 5. przed wieczorem nastała straszna burza z 


gradem i było zupełnie ciemno, dla czego też W ogóle Moskwa za Dunajem jest w bar- 
obydwa wojska: cofnęły-się do swoich obozów. dzo krytycznem położeniu, z którego jedynie wy- 
Konnica turecka, na rekonesans wysłana, posu-"dobyé się może wielką wygraną bitwą. 

nęła się na trzy godziny w głąb krajów mos- Tylko za Bałkanem Moskwa odniosła zna- 
kiewskich i doniosła, że Moskale mają za mało czne sukcesa. A głównie do tych sukcesów przy- 
wojsk, aby mogli bronić stanowisk pod Szorekel, |czyniło się powstanie Bułgarów, między których 
że prawdopodobnie cofną się do swego kraju iizaraz w pierwszej chwili rozdano 12 tysięcy ka- 
pozostaną w-defenzywie. rabinów. Powstanie to szerzy się coraz dalej na 

Bukareszt dnia 28. lipca. Wczoraj przy-|południe, przeszło już linię kolejową, prowadzą- 
puścili Moskale pozorny atak na Ruszczuk, aby|c4 z Adrjanopola do Filipopola, zniszczywszy ją 
zamaskować przybycie posiłków do prawego |na kilku punktach. Oddziałami powstańców do- 
skrzydła. Najbliższych walk należy się spodzie- | Wodzą oficerowie moskiewscy. Oddziały powstań- 
wać między Osman Bazar a Tyrnowem. Mehe-|cze palą wsie muzułmańskie i wyrzynają ludność 
met Ali basza na czele 60.000 wojska wyszedł |turecką w pień. A nawet pałą i wsie bułgarskie, 
wczoraj z Eski-Dżuma i skierował się ku Tyr- jjeśli ludność do nich nie chce się przyłączyć. 
nowu. Lecz gdyby Moskwa przegrała większą bitwę z 

Główna kwatera w. ks. Mikołaja będzie ju- |tej strony Bałkanu, wszystkie te sukcesa za Bał- 
tro do Bieli przeniesioną, pod pozorem utworze- |kanem nie będą miały żadnego dla niej re- 
nia nowego operacyjnego centrum. Jenerał Krii- | zultatu. 
dener i Schilder-Schuldner pójdą pod sąd wo- 
jenny. 

Pewnem już jest że pod Plewną stracili 
Moskale 4500 w poległych i rannych; i że stra- 
cili 14 jaszczyków i dwie chorągwie. Do niewoli 
wzięto 450 kozaków, którzy zapędzili się na dro- 
gę do Sofii. 

Bukareszt dnia 28. lipca. Moskale opu- 
ścili okrąg Plewny, a zajęli go Turcy pod Osma- 
nem baszą. Armia dobrucka atakowała Silistrję 
bezskutecznie. Od przybycia Mehemeta Ali, pod- 
niósł się duch i zaufanie w armii naddunajskiej. 

Bukareszt dnia 29. lipca. Z Żelaznej 
bramy* i przesmyku Szibka (?) wyszły niespo- 
dziewanie tureckie wojska. Połączenie się wojsk 
Sulejmana baszy i Reufa baszy pod Jamboli, da- 
lej marsz całej załogi Niszu do Sofii, zamknęły 
brygadę jenerała Hurko w dolinie Eski-Zagra i 
Jeni-Zagra, i tu będzie on zmuszonym do przy- 
jęcia bitwy z przeważnemi siłami. W głównej 
kwaterze moskiewskiej stracono zupełnie głowę, 
spostrzegłszy że wysłanie posiłków jest niemo- 
żliwem. 

Bukareszt dnia 29. lipca. Według nade- 
szłych tu wiadomości, linia odwrotowa jenerała 
Hurki może być wkrótce przeciętą, jeżeli marsz 
połączonych wojsk tureckich nie zostanie za- 
wczasu wstrzymanym. Inspirowany telegram mos- 
kiewskiej głównej kwatery wspomina z uzna- 
niem o pomocy wojsk rumuńskich do osiągnięcia 
dotychczasowych korzyści. Jest w tem, jak się 
zdaje, ponęta dla księcia Karola, który prze- 
sycił się już dwujęzycznością Moskali pod wzglę- 
dem współdziałania Rumunii. 

Londyn dnia 29. lipca. Nadeszła tu depe- 
sza Layarda, według której, w skutek klęski Su- 
lejmana baszy, jest Adrjanopol w wielkiem nie- 
bezpieczeństwie. 

Zapewniają, iż rząd postanowił wczoraj, iż 
nie będzie się sprzeciwiać (?) zajęciu Konstan- 
tynopola przez Moskali. 

Beigrad dnia 29. lipca. Większą część 
urlopowanej piechoty i konnicy zkoncentrowano 
w obozie pod Belgradem, artylerję zaś w obozie 
pod Kragujewaczem. 

Kalafat 27. lipca. Załoga Widdynia liczy 
8.000 ludzi. Korpus Osmana baszy, wzmocniony 
wojskami z Niszu i Sofii, składa się z 90 bata- 
lionów i 30 szwadronów z 150 działami, i posu- 
ugl się do rzeki Osmy. Nikopol obsadziło 6.000 
Rumunów. Moskale w dwóch krwawych bitwach 
pod Plewną pobici. cofnęli się do Sistowa. Czer- 
kiesi tureccy mają być w Studinii. Do stanow- 
czej bitwy przyjdzie między Osmą a Jantrą. Tu- 
taj jest 24.000 Rumunów do marszu gotowych i 
jak słychać, są oni przeznaczeni do Nikopola. 

Bukareszt 28. lipca. Na całej w Bułga- 
rji zajętej linii od Plewny do Razgradu i Szumii, 
pobito Moskali w ostatnich trzech dniach w wię- 
kszych i mniejszych utarczkach; a Turcy przez 
to ośmieleni przystąpili do ofenzywy. Wypadki 
te sprawiły przygnębiające wrażenie na mo- 
skiewskiej głównej kwaterze i bardzo się tam 
troszczą o los oddziałów jenerała Hurki. Zamiar 
posuwania się dalej, i opanowania gościńca pro- 
wadzącego z Raszczuku do Adrjanopoła, porzu- 
cono zupełnie na kategoryczne veto cara, i po- 
stanowiono ściągnąć centrum armii, i dopiero 
gdy czworob'k fortece wraz z Widdyniem stanie 
się nieszkodliwym, posunąć się na południe. Pod 
Razgradem doznali Moskale wielkiej klęski. 


Demeter Bratianu, delegat Rumunii na kon- 
ferencji konstantynopolitańskiej, wydał broszurę 
pod tytułem: Un devoir de conscience envers mon 
pays, w której gani dotychczasową politykę rządu 
wobec Porty, potępia konwencję z Moskwą i wi- 
dzi w tem błąd, że nie zaprotestowano przeciwko 
inwazji Moskwy. Skarzy on się, że za moskiew- 
ską armią idzie 12.000 żydów, którzy wzboga- 
cają się pieniądzmi Moskali, zamiast żeby one, 
jak się spodziewano, zostały w Rumunii. 


Wiedeń dnia 31. lipca. (Pr.) Hrabia 
Andrassy odwidził wczoraj Midhata baszę 
w hotelu Metropole. Dzisiaj o godzinie 11. 
odbywa się wiełka rada ministrów. 

Wiadomość wczorajsza © zwycięg 
stwie Moskwy pod Ruszcznkiem nie 
potwierdza się. Natomiast dzisiaj na- 
deszly wiadomości pewne, że od dnia 
27. lipca walczono pod Piewną i że 
Moskwa poniosła znaczną klęskę, 

Konstantynopol d. 31. lipca. 
(Urzędowe.) Czarnogórcy we czwartek 
uderzyli na Niksicz i odparci zostali 
z wielkiemi stratami. 


Usilujący zbliżyć się do Silistrji 
Moskale zostali ponownie odparci. 


Londyn 31. lipca. W Izbie niższej 
oświadczył Northcote, iż eskadra an- 
gielska nie opuściła zatoki Besiki, lecz krą- 
ży w pobliżu. 

Bourke oświadczył, iż na depeszę 
lorda Derby, co do okrucieństw moskiew- 
skich w Azji, nie nadeszła odpowiedź żadna. 

Northcote spodziewa się, iż prace 
parlamentu ukończą się do 15. sierpnia. 

„Times* zaprzecza wiadomościom dzien- 
nikarskim, iż dalsze transporta, wojsk mają 
być wysłane do Malty. Pułki, które mają 
rozkaz wymarszu, przeznaczone są do Indji. 


(Tylko w jednej ezęści wczorajszego numeru 
drukowane.) 

Wiedeń dnia 30. lipca wieczór. Półu- 
rzędownie zawiadomiono, iż dwa korpusy bę- 
dą zmobilizowane, a programem rządowym 
ma być zbrojna neutralność. 

Komstantynopol d. 3© lipca. 
Armia turecka w sile 60.000 żolnie- 
rza stoi już dzisiaj pod Tirnową, pod 
dowództwem Mehmeta Alego. 

Bukareszt dnia 30. lipca. Zapewniają, 
iż dowódzea wojsk rumuńskich w Nikopolu, 
jenerał Manu, otrzymał z moskiewskiej głó- 
wnej kwatery instrukcje, aby w pewnych 
koniecznych wypadkach, działał wspólnie 
z armią moskiewską, ewentualnie brał czyn- 
ny udział w walkach. (Polit. Corresp.) 

Ateny dnia 30. lipca, Grecja zawiado- 
miła Francję, iż z powodu politycznej sytu 
acji, nie będzie mogła obesłać wystawy 
powszechnej, 

Wielu wychodźców z greckich prowincji 
Turcji, również jak i krajowa młodzież grecka, 
tłumami zapisuje się do batalionu ochotni- 
ków. (Polit. Corresp.) 

Londyn dnia 30. lipca. Office Reuter 
donosi z Konstantynopola: Odczytana w me- 
czetach fetwa szejka-ul-islam zaleca ludności 
spokój t cierpliwość i upomina ją, aby uni- 
kała wszelkich nieprzyjacielskich czynności 
wobec chrześcian. 

Monachium dnia 30. lipca, Przybyła 
tu cesarzowa austryacka, i natychmiast u- 
dała się w dalszą podróż do Wiednia. 

Wiedeń dnia 30. lipca. (Pryw.) Obecnie 
konferuje dalej Aleko basza, ambasador tu- 
recki, ż Mithadem baszą, który właśnie -po- 
wołany został spiesznie do Stambułu. Wojna 
dalsza jest postanowiona i poczynione wszel- 
kie kroki, ażeby obrona była lepsza. 


O REL I a 


Przyjechali dnia 31. lipca 1877. 

HOTEL ZORŻA:=*S. hr. Fredro z Podlisek, 
A. hr. Gołuchowski z Łesiacza. J. hr. Koziebrodz= 
ki z Piotrowic, T. hr. Stadnicki z ;Sądowej-Wiszni. 
W. Gniewosz z Kontów. W, Younga z Trzciańca. 
S. Kęplicz ze Stanisławowa. K. Petrowicz z Wo- 
łostkowa. 

HOTEL EUROPEJSKI: Br. Lederer z Wie: 
dnia, A. Kownacki z Czernicy. 

HOTEL LANGA : J. Cichalski z Sanoka. Pa- 
natowski z Kołomyi, J, Iwanowski z Petersburga, 

HOTEL ANGIELSKI: S. hr. Komorowski z 
Korsowa. E. hr. Vetter z Tarnowa. K. h. Conden- 
howe z Tarnowa. L. Felsztyński z Przemyśla. D. 
Papara: z Dolnicza, A. Sorociński z Choronowa. A. 
Udrycki z Wielkich- Mostów. 

HOTEL KRAKOWSKI : C. Saloski z Woły- 
nia. W, Gawlikowski z Odessy. P. Horodyński z 
Tarnopola. 

HOTEL WARSZAWSKI: W. hr. 
z Wołynia. A. Gareiss z Czerniowiec. 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
WIEDEŃ 31 lipca 1877, 
godzina 10 miuut 28. przed południem, 
Akcje kred. 158.20. Anglo-austr, 
Kolei Kar. Lud. 229.50. Kolej połnd. 
Napoleondor 9.88'/,. Usposobienie, stałe, 
WIEDEŃ 31. lipca 1877, 


godzina 2. minut 25. po połndnin, 


Tleoramy Gaz. Nar. 1 ostat. Wiadomości. 


Na całym naddunajskim teatrze wojny 
jest ruch nadzwyczajny, chociaż bardzo mało 
sprawozdań i binletynów szczegółowych ogłasza- 
ją obie strony. Cała armia moskiewska, również 
jak i cała armia turecka jest w ruchu wojen- 
nym i rzeczy tak stanęły, iż w tych dniach roz= 
strzygnąć się musi nad Dunajem los tegorocznej 
kampanii. Moskwa wprowadziła już wszystkie 
swe korpusy do akcji za Dunajem, a nawet Ru- 
munów wezwała do pomocy. Wpakowawszy się 
między Sistową i Nikopolem za Duuaj do Buł- 
garji, zamiast zacząć od rozszerzenia tej podsta- 
wy działania i linii odwrotowej i kormunikacyj- 
nej, nie miała nic piłniejszego jak iść naprzód 
w głąb Bułgarji i za Bałkan głównemi siłami, a 
zaledwie dwa korpusy zostawić nad Dunajem, z 
których jeden pod dowództwem następcy tronu, 
ściągnąwszy nadchodzące z Rumunii posiłki miał 
działać na Ruszczuk i obsaczyć go, a drugi pod 
Kriidenerem po zdobyciu Nikopola iść ku Wid- 
dyniowi. Miesiąc od tego czasu minął a care- 
wicz pomimo ściągnięcia znacznych posiłków, 
nie mógł dotąd wykonać wytkniętego mu zada- 
nia i obsaczyć Ruszczuku. Dnia 22.i 28. lipca 
usiłował zbliżyć się do Ruszczuka. ale od wy- 
suniętych z fortecy oddziałów Z wielkiemi stra- 
tami odparty został za linię Lomu. Dnia 29, 
lipea przypuścili Moskale forsowny atak, które- 
mu sekundowały baterje moskiewskie od Dżiur- 
dżewa przez Dunaj. Wezoraj wieść rozpuszczono 
w Bukareszcie i roztelegrafowano ztamtąd, że 
pod Ruszczukiem dnia 29. lipca odniosła Mos- 
kwa znaczne zwycięstwo. Dziś znowu telegrafu- 
ją, iż wiadomość ta nie potwierdza się. 

_ Jak się spisał korpus jenerała Kriidenera, 
wiadomo. Dnia 19. i 20. lipca rozbity prawie 
został przez Osmana baszę pod Plewną, poniósł- 
szy ogromne straty. Dano mu znaczne posłki z 
armii następcy tronu i z oddziałów z za Duna- 
ju przybywających. Jak telegram dzisiejszy do- 
nosi, od d. 27. lipca toczyła się walka na nowo 
pod Plewną, gdzie się oszańcował Osman basza, 
a rezultatem miała być według telegramu pono- 
wna klęska Moskwy. 

A naczelny wódz, wielki książę Mikołaj, 
który z głównemi siłami poszedł do Tirnowy i 
część jedną przerzucił przez Bałkan, musiał 
część drugą od Tirnowy cofnąć dla zasilenia ca- 
rewicza i Krfdenera, gdy obaj ponieśli klęskę 
pod Ruszczukiem i pod Plewną. Jeśli się spraw- 
dzi wiadomość telegrafem podana, że już dnia 


Tarnowski 


30. lipca Mehmet Ali stanął pod Tirnową w|Lesy kredytowe 160.—, Węgier. kred. 1.4250 
60.000 ludzi, to wtedy można być pewnym, że|Akcje fran.-aust, —.—, Anglo-austr. 69 50 
Moskwa tam niema i dwóch nawet korpusów, w | Uniensbank 49,—. Kolej Kar. Lud. 329.756 
którym to razie cofać się musi ku swej głównej | Nordbahn 184.50. Kolej połudn.  69.— 
kwaterze, która już przed kilku dniami eofniętą | Kolej Alföld, 103.—, Kelej Elżbiety 15150 


została do Bieli nad Jantrą. Kolej Lw.-czui. 113.50 Weg. Nordostt. 96 50' 


dit. Aet. 249,50. Lombarden 112.—, 
Staatsbahn —,—, 


Bndolfsbkahn 106.50. 
Weg. obl. pań, w zł. 63 25. 


Węg. Ostban. 
Galic. indemniz. 84 95 


Losy zr.1864 132.50. Kolej siedmiog. 84.50 
Verkehrsbahn 80.—. Losy tureckie  15— 
Weg. galic. kolej 82.—. Kolej państw. 239 — 
Bankverein 56 —, Losy węgier. 74.25 


Kolej Albrechta Marki niemieckie ct. 60 80 


Rosyjski rubel papierowy 1.29'/, 
Usposobienie: lepsze. 


Berlin, 30. lipca. Russ. Banknoten 213.—. Cre- 
Galizier 93.60 
Rumiinier 16.—. Oesterr..Bank= 
noten 163,95. Usposobienie —. 


Kasa galic. Tow. kredytowege. 


Kupuje. Sprzedaje, 
5'/, Listy zastawne po 83 15 83 50 
oy po . 76 75 7T 50 


Lwów, dnia 31. lipca 1877. 
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 „ SZEE— = je | AW AA AE — 


Pociągi kolejowe. 


Przychodzą do Lwowa: 
4 KRAKOWA: o godzinie 5 minut 36 rano (pociąg po- 
spieszny); o godz. 9 m. 25 wieczór (pociag osobowy); 
o godz. 10 min, 35 przed południem (pociąg mięszany). 
Z CZERNIOWIEC: e godzinie 9 minnt 56 wieczór (po- 
ciąg pospieszny), o godz. 3 m. 40 rano (pociąg mig- 
szany), e godz. 2 m. 50 popołudniu (pociąg mięszany), 
Z STANIŁSAWUWA: (na Stryj): o godzinie 7 m. 58 
wieczór (pociąg nr. 2); o godz. 8 m. 52 (pociąg nr. 4). 
Z PODWOŁÓCZYSK : (aa dworzee w Podzamczu): 0 go: 
dzinie 2 minut 54 rano (pociąg osobowy); o godz. 8 

w. 8 popołudniu (pociąg mięszany). s 
Z PODWOŁOCZYSK: (na dworzec lwowski główny: © 


godzinie 10 m. 3:f wieczór (peciąg pospieszny) 0 godz. 

8 min. 25 rano (pociąg osobowy) o godz. 3 m. 48 
po południu (pociąg mięszany). 

Odchodzą ze Lwowa: 

DO KRAKOWA: o godzinie 11 min. 3 przed półnodą 
(pociąg pospieszny); o godr. 4 m. 40 rano (pocigĘ 
osobów y,) e godz. 4 minut 45 po południu (posiąż 
mieszany); 

DO CZERNIOWIEC: e godzinie 6 minut 25 ramo (po- 
cigg pospieszny) ; e godz. 11 minut 25 wieczór | 
ciąg mięszany); e godr. 12 min. 39 z południa (po- 
ciąg więszany). 

STANISŁAWOWA : (ua Stryj): o godzinie 6 minut 
5 rano (pociąg ur. 1); o godz. 5 min. 10 wieczór 
(pociąg nr. 8). 

PODWOŁOCZYSK: (z głównegu dworca): o god 6 
win. — rano, (pociag pospieszny); o godz. 10 min. 37 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 min. 45 w po- 
łudnie (pociąg mięszany). 

PODWOÓŁOCZYSE: (z Podzamcza): o godz. 11 m. 4 
wieczór (pociąg osobowy); o godz. 12 m 11 w po- 
łuduie (pociąg mięszany). 

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnesz 

się do połndnika pe ieze; godz. 1 

w Peszcie odpowiada godz. I2 m. 20 we 

Lwowie. 


Nadesłane. 


Wyciąg ze statutu Towarzystwa handlu 
skór i obuwia w Stanisławowie, Stowarzyszenia za- 
rejestrowanego z ograniczoną poręką. 

Towarzystwo zawiązane jest pod powyższą 
firmą, która na mocy uchwały e. k. Stanisławew: 
skiego sądu obwodowego jako handlowego z dnia 
18. kwietnia 1877 r. do 1. 3613 została zaproto- 
ołowaną w rejestrze stowarzyszeń, a celem jego 
jest: utrzymywanie magazynu skór, gotowego o0- 
buwia i wszelkich artykułów potrzebnych do wyro- 
bów szewskich, siedłarskich, rymarskich i garbar- 
skich dla rękodzielników w powyższych gałęziach 
pracujących. 

Zarząd Towarzystwa sprawują: 
b) rada nadzorcza, c) walne 
członków. 

Dyrekcja składa się z trzech ezłonków na 3 
lata wybranych, tj. dyrektora, kasjera i kontrolo- 
ra. Oprócz tego mogą być przyjmowani magazy- 
nierowie i inni do pomocy i sprzedaży potrzebni 
fankcjonarjusze. Dyrekcja zastępuje Towarzystwo 
na zewuątrz, tak wobec sądn jak i we wszystkich 
sprawach na mocy ustawy z 9. kwietnia 1873 r., 
i podpisuje firmę Towarzystwa, Do zobowiązań wo- 
bec osób trzecich potrzeba podpisu wszystkich 
trzech członków dyrekcji. Za wszelkie z przekre- 
czenia ich zakresu działania, albo ze złego zamia- 
ru lub większego zaniedbania wynikłe szkody, od- 
powiadają ezłonkowie Towarzystwa solidarnie ca- 
łym swym majątkiem. 

Rada nadzorcza składa się z 7 członków na 
3 lata wybranych, która nadzoruje i kontroluje 
czynności dyrekcji. 

Do kompletu posiedzeń rady nadzorczej po- 
trzeba 3 członków rady nadzorczej i 2 członków 
dyrekcji. 

Członkiem Towarzystwa może być każdy, ma: 
jący prawo rozporządzania awym majątkiem. Nie- 
przyjętemu przez dyrekcję przysłuża prawo odwo- 
łania się do rady nadzorczej. 

Wykluczonym z Towarzystwa może być członek 
jeżeli: 1) da powód do wytoczenia mu przez Towa- 
rzystwo sądowej skargi; 2) za czyn hańbiący przez 
sąd karny skazany zostanie; 3) udowodnionem bę- 
dzie, iż działał na szkodę Towarzystwa; 4) jeżeli 
wkładek na udział przez 4 miesiące nie płacił ; 
5) na majątek jego konkurs rozpisanym został. 

Członkowie Towarzystwa są obowiązani: a) 
przy wstąpieniu do Towarzystwa zapłacić wpisowe 
2 złr., b) wpłacać udziały stosownie do deklara- 
cji; ©) przestrzegać przepisów statutu i regulami- 
nów; d) odpowiadać za zobowiązauia Towarzystwa 
podwójną wysokością deklarowanego „udziału. 

Członkowie Towarzystwa mają prawo: a) brać 


a) dyrekcja, 
zgromadzenie 


udział -w~ zgromadzeniach , zabierać głos i 
głosować wedłng ilości udziałów; b) pobierać 
dywidendy z zysków Towarzystwa; c) kupować 


towary ze składów Towarzystwa; d) deponować 
w komisową sprzedaź lub zą zaliczką gotowe wy- 
roby obuwia; e) przekazywać Towarzystwu odbiór 
wierzytelności od osób prywatnych, pochodzących 
z dostarczenia obuwia, za które zapłata nie na- 
stąpiła. 

Udział każdego członka wynosi najmniej 25 
złr. a najwięcej 500 złr., który może być wypła- 
conym naraz, lnb w ratach miesięcznych najmniej 
po 2 zł. Za każde wypłacone 25 złr. ma każden 
członek jeden głos, jednak więcej głosów nad trzy, 
jeden członek mieć nie może. Do udziałów niezu- 
pełnie wpłaconych dywidenda dopisywaną będzie, 
a ilość udziałów każdej chwili podwyższoną być 
może, Każdy członek otrzyma książeczkę, w któ- 
rej wypisane będą udziały, przez dywidendę naro- 
słe kwoty, oraz ilość zakupionych towarów. 

Fundusz rezerwowy składany będzie z wpiso- 
wego i rocznych zysków w części do niego prze- 
znaczonych, dopóki nie osiągnie najmniej 20 pro- 
cent udziałów, 

Rok rachunkowy Towarzystwa jest rok ka- 
lendarzowy. Rachunki składa dyrekcja podług prze- 
pisów ustawy handlowej, rada nadzorcza takowe 
kontroluje i sprawdza, a zgromadzenie ogólne u- 
chwala o rozdziałe zysków lub o pokryciu strat, 

Ogłoszenia od Towarzystwa dokonane będą 
plakatami. 

Ża opłatą kosztów, może każden członek o- 
trzymać dosłowny odpis powyższych statutów, 
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f BEG Po minionej porze siejby turnipsu do teraź- 
niejszych zasiewów poleca 


bawarską RZEPĘ śŚcierniową 


okrągłą i długą po miernej cenie, 


| | i 
> WYSTAWAĆ Paryżanka rodowita, 
3 7 i k josoba młoda, posiądcjącą znakomicie ję - 
rolnicza | DrZENYSIOWA a Elzo wieje 
czasopismo codzienne ilustrowanc Biurze wywładowczem i oglo- 
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lużanuitacy 18 guic. 84 30) 85 30fA ibrachta po 200 zì. . 
Pei. kra'.gr.i875 po 6 pz} 89 —| 91 — | foldzkiej po 200 zł. sreb. 
wory wiasata Krakowa 


w Zabikowio, dr. Sz. Syrski, prot. uniw. 


lwow., inżyn. Ludwik Wierzbicki, wieedy- A 1 37 - 
4 rektor wystawy, Juljan Zacharjewicz ro- 0 W i r waze 
S$ ktor akademji technicznej we Lwawic i 


Zupelnie nieprzemakalne tor skaden r Lowi 
_ 6 wielu innych. 4 Apana podej i s szef P do Bo: 
płaszcze na deszcz iii". loco Kulnże 


z IU, ua. 1671 30 


9750 |= 
Pe. Oxor. Jaz. I. em. 1665 

300 zł. b pr. srebr. w. z. 
w, Czer, Jay, II. am 1867 
107 50/108 —| 300 zł. 5 pr. nrebz. w. a. 
Liw. Czer. Jas, III, ero. lês 


Do smażenia owoców 


Zupelnie świeży transport ” polnie umeblowane i kuchnią są od 1j 
la S | ZA sierpnia do wynajęcia. Bliższa wiado-| 
b ee Bycie u , ę meść w Administracji „Gazety Narod,” | 


Staisławowa 18 50 DO BOK Liety PONa 162 25/152 7 r I 13 zł. Pszenicę ozimą banatkę po 7 t, za 67 ki 
ii ly Ie. "r. ALODY. W. LE ž . À Wo % t, k irenumera!u za caly Czas wyneai 3 zt. mieg ozimy tę po "za W) . 
y. Monety Ferdynanda półe. po 10 Bie ie raj 157: 68 i z najlepszej styryjskiej wełny, ciemno szaraczkowe la przesyłką 3 zł. 50 et. Ogłodtenia przyj: Pona! ozima saudomierkę po 7 zł. sa 
mai a zł. m,ór+.1) . . . = — ; ka YE: mA zka 46 ża x |mują się za opłatą po 6 centów za wiefrez. +0 kilog. 
Dakat bolesdarski bB4l 69 1640 — |1665 500 zł. 6 pr. srobr. W. £. 63— 5 płaszcze dla turystów z kapuzą, bardzo lekkie 7 zł. JĄ FM panęz" "> zzanica ostma.tak a 
Dukat ki s 5 90 6 AP AAC 122 75/128 25 Radalf po 800 zł. 6 pr. a [R 5 i do podróży i polowanie zkupua, 1041. 50c + Stali ezpzatara i čżağópi Pui i Mei nt =oaiaca ską poB zł, 
5 RZ iee 98) 10 ał. m.k.. . . 827628828] „ our. Ie6d pe JOO A pięknie ubrany menszykow z k: jako wiorzchnia su. $ ma „Tydzień! otrzymają „Wy sta= pzzygicę oziną genealogic 'gielsk 
paienn pr : emok e loan, sir. 1669 pu 300 zł. ? | á y apuzą, Jako wierzchnia su- „6 Z 4 sztuicę oziwą gen giczną |(urglolskyj 
- ai i emisii rey Tas 18 Mo: a kan: "GM la7 26) p 6 pr, azebr, w. £. 7810 5 kunia dla miasta ua lato i jesień 12 2ł. i i PAEA W Tydzień* wynosi we'žug e rg ed ki ý 0, tO et 
a kiwa nick 1 Or. 8%. (vanat. -=| == 72 z s "4, : n ; d k ar pe sji A" dt 02 OBW! o. Żytw ozima szwedzkie po b zł. ct, 
a NE papisrowy| 129] 181 rękaw», E liong *  * A BD ay Ab 5 Zamówienia załatwia natychmiast za zaliczeniem per mapke l reni A n poon is N kilog. PAŁ 
La HAA I | 2 . ` z < > f .. n Aure ua c U si Z. - ia. t 4 
sk ziemieckick | 6060] 61 6Ojpngolfa Pożar. 1092511907 Siędmiogrodz. fr. 600 pr. 6125 bę Johann Gutnzóerg, . : | Sady ać Bada d dóbe 
neo „ . . . „7 PMEIIOSANNIOCJ 0 aa A E t- | 2778 1—8 Kaufmann w Graz (Styr Księgarnia ga kiras wane re far yk 0 
sikać: gey » Siedmiogr. po 260p. a. sz.] 26 60| 8760] Papiery loteryj y (ij az (Styrja.) z ; j(poczła w miejscn,) a wysyłki uskutecz- 
smAnsiy w sreDrza |. 107 54109 7 > Gf noaa e gpiery loteryjne (5s) P Lwów, ùl Kozernika uią w drugiej połowie si ? s. 
Wiedsń. 28 lipca r es, SOG etw. a.|242 501443 Í DE 0 UOU |, NR || i ia w auala Bęło ce szpula za RE 
Wiedeń i üdba 200 zł, scebr, | 6960] 70—ł/ak, kr, dla baudln i -prz.|16175|1c.22 ONEIN wa WW: -=r niem kolojowem, lub toż za poprzedniem 
r M dł p A Tramwaj od. po 300 ŻE o T ag t A "2 asas wS | POPOPOOOO GOO OKA EGOLPOPOPGOPWP PA | mra 5 |słożeniem należytości. BaT 1-2 
nasza dług pa Tramwaj viad ; $ atwardzeniu ome misos = 
swe (sa 100 sł.) e, galio (Eup) Bd: 09 83 76) 34 25 SŁ RoD s k, => W À T R: A uga Zos 
ors. r . i Și N : J4ZŻI, 
Biot. austr, w bankn. 5 pr.| 62 70| 62 SO ae | . . PA oo SOLOA sy Ww. 71 = 4 Ajrapobiega R ochy przez, użycie. . * 
s, w sreb. 5 „| 67 Weg. wsch. (Ostb.) po200] ——| ——|Budoits pa 10 ; w 14— N = m kj Pigułek rośliunych GAUVAINA | ; mł 
1833 cato losy (m. 6.)883 — Wiz. sach. (Westb.) po Ks, Balm po 40 pore 386 A 2 i" Przepisy wano, ptos oraraa ftänonskich i SZENRIE 
35 R F. pa ad PA: 200 uł. w. .. . . . | 9550] 96 —[St. Genois po 40 ih 3176 R = a Hi zgrotiężcych od lat 30 a 3 wiel- à e 
= 4 . ~ tanis A 4 4 1 »owodzeniem, ponieważ 8 ie 
RE 1869 „6004. w.a b , |114 60115 —| Akcje przemysłowe. Sro wsad GI 2260 N r N cylącni z roślin, nie sprawiają rzałęcię Rozpisuje się licztację przez 
SS 80,160 y y  „|122 — 122 6OJBudow.Tow.aust.po200sł| — —| — —|Waldutajn po 20 zł. m. ki 2250 a>  Mlsni kolok i mogą się używać jako środek i ' żvitalowi Dor 
è po po = - ofert lost talowi po 
1634 a 100 y w “s 1183751842 g wied. „ 100., | — = — —|Windiszgritc po 20st „ 2650 c % orzeźwiający, oczyszczający krew lub spra» | SFly DB 05 awę szpitalowi p 
Renta złota 4 pór. . . | 7615] 758 k tanich pom. „ 100 „ ZU — = osp Ą — wujący przeczyszczenie, Metody użycia w wszechnemu wa Lwowie w 1878 r. 
Liaty zast. dom. po 140) 5 „ [141 i Dewizy 3 miesięczne.) cz a polskim języku. W Paryżu p. Behaut, rue drzewa opałowego, w przybliżeniu 
Pa (100 sł.) z Listy sust. (za 100 gł.) Berlin 100 mark, poi. 6005 -a 5 SAT ro sy maga należy aby następującą ilość metrów sześcien: 
mę. ÓW Rtg Boden cred. ally. Ost.5 pr.z.| 06 26|106 78] Ęrenkfart 100 mer : G6C0B | koto opat Ba Jdych: 
Cako ditakis DS [8175/89 H ratam ETE i pady — To Hamburg 100 mark. inark SCO | rę z prak jc f riie ZUR Bukdweko! 866 
śni. publiczne pożyce. Gal. Tow. kr.xiom.4pr.w.a| 76 —| 77 —|LOTdyu 10 ft. stork . 2350 |= A ta porę i aby na każdej pigułce zuaj. i A 
AiE poł Bol. po 130 tł PRADA ODs pe w.a | e3 | e4 —|Paryt 100 frank. 4905 Ten J. Adela nowo odkryty proszek zamorski, nie jest zwyczajnym M| wy pozy PB tę lij SŁ Gada N b) Zrzezowegą £ 
LERA . 93 —| 59 proszkiem ua owady, lecz jest nadzwyczajną, właściwie preparowaną, ty- @ Dod Buka wa Lwowie w apteće c) Sosnowego 500. "E 
AAA SIAŚ z FREE s AE A io siąckrotnie doświadczoną specjalnością. X u K. Mikoluxchn i Z. Rackera, ie e będzie dostawianem 
Cztery Pokoje k jem! u w Krakowie w aptekach pp. J. Trau-10 szpitala, w ilościach i w cza- 
= Y , 2 


Ten J. Adela nowo odkryty zamorski proszek posiada przy pomocy 
do tego przyrządzonej nader praktycznej i taniej y 
szprycki do proszkowania 

że tak powiemy nadvaturalną moc, zabija 
pluskwy, pchły, szwaby, moskale, mole, muchy, 
mrówki, stouogi, 


w ogóle zarody cwadów nader w krótkim czasie i tak pewnie, Że z nich 
nie zostanie żadnego śladu. 
Słoiki po 20, 40, 60, 80 ct. i 1 zł. 


szyńskiego i W. Redyka; w Poznaniusie przez zarząd szpitala 0ozna- 
w spt dr. AMlankiowica, w Brodach więzonych. 


wt. np. M, Kulak i FTANZOSA. Bliższa objaśnienia udzielać 


grep r” pądzia zarząd szpitala, gdzie mo- 
Q JU E żna przejrzeć warunki, na podsta- 
© e ka >. wie których, kontrakt zawartym 


zostanie. 
Oferty opieszętowane i nale- 
życie ostemplowane, przy dołącze” 


OOHOOWYPOOPPOAYPA PH 4 


Chińsko - rossy jskiej wokruchach po 32 c. półkilo HM Ceometra i Niwelator | 


HERBATY Sse Markiewicza paseen 


dze sądowe przy założenia ksiąg hypo- 
tecznych, poszuknje czynności prywatnych 


najwyborniejstwgo, czystego i amocne= 
go smaku, i najwyboruiejszego czyste: 
go lecz słabszego smaku kilo 


' "3 P a i ku L 42. lub posady w dobrach mogąc w porze zi- X È L 
weni snlej i przyjemnej, ciemno na- SAM AP] IEn awe! objąć zarząd leśny, Zgłoszenia! Przy wysyłkach pocztą za opakowanie 20 ct. zł. 1.80 (zielone gatunki kawy Cey. MIU wadjum 5%, od całej rocznej 
ciącającej, na wagę wiedeńską pod W. W. R. 1600 poste rostante Sta- Prawdziwy do nabycia we LWOWIE w apt. ŻYGM. RUCKERA byjlon są prawie zawsze kwaśne i znaczne dostawy, składać należy na ręce 


Dyrekcji szpitalu do dnia Gge 
J sierpnia r. b. 

O. T. Winckler, W dniu zaś następnym, to jest 
3023 we Lwowie. 3—93 T. sierpnia o godzinie 10. z rana, 
aa = = w kaocelarji Dyrekcji szpitala od- 
będzie się otworzenie ofert. 


droższe |) poleca 


- m Skład porcelany i szkła pfsławów. 2 SZ pod srebrnym orłem. 3038 1-- 3 


E. GEBHARDT. we Lwowiejg* OKAKAIKKWAMAMADAMKAMAKAKAKA I 
poleca Otrzymałem , z 


sSLOIKI wielki wybór, najnowszych nicianych 


kolorowych 


poleca: Handel 
Karola Ballabana 


OOZKKAKMANKMAE MM 


L. 6770/ex77. 


we Lwowie uł. Halicka na kompoty i konfitury 2 czystego mo- istniej 1 
ai HA ateti śnecosiikia: kśżdej pe D ampi — SERW ET do kawy Od dawna istniejąca , ogólnie „ Do kontraktu Wymaganę bę- 
pod Złotym Kog Połapki na much z bordnrami i polecam takowe rozpowszechniona dzie kaucja w wysokości 10%/, od 
56 dekgr. Congo cesarska 2 zł. p "a najtaniej à całej rocznej dostawy. 2928 4—4 


BE OS [Dr rekeja szpitala powszech. 
Lwów, dnia 6. lipca 1877. 
Dr. Głowacki. 


po najniższych cenach. 
2976 4—10 


b „ Familijna 3 zł. 
„ Melange da Moskan 4 zł. 
Emperial 5 zł. 


p „  Proszkn herbacianego 
zł. 1.20, pół kilo zł. 1.07. 


pôl kilo Albertów lub innych ciast 


Ces. król. E>PW uprzywiil. 


gal. kolej Karola Ludwika. | 


OBWIESZCZENIE. 


_ Z dniem 15. sierpnia r. b. wejdzie w ży- 
Gie nowy bezpośredni ruch osobowy i pa- 


Karol Gruchol 


handel płócien 
we Lwowie Rynek 35. 


1 Serweta i 6 serwetek ma- 
łych; kolor szafirowy, Szamowy, 
bronżowy, czokoladowy, szary, ró 
Żowy zł. 3.50, 5 do 7 zł. 

1 Serweta i 6 serwetek bia- 
łych z bordura niebieską albo 
różową zł. 5 i 9. 


Polecam w największym wyborze 


Stołową bieliznę 
gatuitur na 6 osób zł. 5.50, 6.50 i8, 
garnitur ua 12 osób zł. 12, 14, 16 i 

wyżej 
Obrusy na 6 i 12 osób. 
Ręczniki angielskie, do naciera- 
nia; roboty gęBia skóra z czer- 


Poszukuje się 


Nauczyciela 


któryby mógł i chciał pozostać w domu 
na wsi przez lat kilka, a był nietylko u- 
zdolnionym do przygotowywania chłopców 
m: do egzaminów z klas normalnych, a w da- 
augielskich zł. 1.07. nym razie i z pierwszych kilku klas gimna- 
zjalnych, mówił | p biegle po nie- 
mieckn, ale w któryby oraz i po za go- 
dzinami lekcji szkolnych, mogli chłopcy 


Łaskawe zlscenia odwrotną pocztą, 
2801 8—?P 
NARADA NINI znaleźć wykształconego, podal, i 


=>" i z mia e | k ur 3—8 y 

H ` H ić ią pod adresem : ornel: 
Hiszpańskiego języka Horodyski n w Tłusteńskiem 
nauczyciela poczta Probużna w powiecie husiatyńs kim. 
wskazać moża księgarnia K. Wilda. 


LJ A . 
piękności 
jest jedynym i naj- 
lepszym środkiem do 
= wygładzania skóry, 
stracenia piegów, wyrównania 
7 fzwarszczków i usunięcia osypki, ogo- 
Arzelizny i niaczystość z twarzy, szyji 
c gl gorau. Cena flaszeczki 1 zł. 30 ct. 
j Eza opnkowanie 20 ct. 
Główny skład we Lwowie w 
apt. Zygm Ruckera. 3034 1—12 
, [Dla odsprzedających stosowny rabat. 


n 


Wody mineralne naturalne. 

| Mministracja: w Paryża, 28, bol. Movkuartre. 

|Grandeo-Grilie. Choroby lymfatyczne, 

orgonán rowinins zatory, wątroby i álu- 
dz. nienia ate, 

L. 1884. He GEAN Choroby orzanów trawienia, 0- 

ciężarość Żołądka, upośledzona trawienie, 


( Yoszenie lit lal | brak apetytu, boleści żołądka 
„ Celestins. Choroby krzyża, pęcherza, 


i ; | zwiru w moczu, podagry, cukrzycy (diabe- 
Dla Zakładu dla obląkanych ij wydzielania białka W moczu. 


Od dawna istniejący dom handlo- 


wy we mi poszukuje dla zastępstw OE bordurą 1 „pkn. szu | kunkowy między stacjami : Lwów i Tar- Ẹv Kulparkowie potrzeba na rok Hauterive. Choroby krzyłu, pechersa 
ramiejscowyc 1 zł. 25 c. ptl 2— P > s y : 1. 878 to jest od dui 1. styczni ¿wiru w moczu, dna, cnkrzycy i białka w 
zdolnego i doświadczonego Ścierki, do FA ESEE wyć kt dod y gi on Ak zie do kobi grudnia, zb siala > Zadie żywy RYBA 
c e y d stacjami: ary - cz egleSL0W IĘ irz ; bukowego ądać NALEZY, ady NAEWISKO Er 
przedawcę, Karol Gruchol. ) ` y -D402 , 5 Kyra. od LR | oweg lta zńajdówało! SEa BZYK. 


Muszyna: Krynica c. k. kolei państw. Tar- 
nowsko - Leluchowskiej z jednej strony, a 
stacją: Warszawą, kolei Warszawsko- W ie- 
deńskiej i Warszawsko - Bydgoskiej z dru- 
glej strony. 

Bliższych wyjaśnień w tej mierze zasię- 
gnąć można na wyżpomienionych stacjach 


zań i „|. Dontać można we Lwowia w aptece pana 
drzewa opałowego  brZoZ0- >. Mikolnsch £ E Mendrochowitz i u 


wego około 300 sągów, p. Goldbaum. 261211 11 22 
drzewa opałowego sosuowego = 

około 200 sągów, 

isągi mają być metryczne tj. 2 me-f r > i 

try 21 centimetrów wysokości, 94 Zapalenie tehawicy, 

ś |centinietrów wę, a 1 meti kaszel, osłabienie Z0- 

2 centimetrów długości, potrzeba r + : 

także węgla kamienuego około łądka l ubywani ; sił, 


87.000 kilogramów. znajdą przez użycie 


któremu i dotyczące podróże. poruczyć 
amyśla, Bliższą wiadomość udziela Ad- 
ministracja t. dz. 3027-2—8 


uw i e w Sanockiem 

i 1'/, mili» oddalona 
od stacji kolei żelaznej, -*/, mili od go- 
Ścińca, jest z wolnej ręki do sprzedania 
lub do zamiany na kamienicę we Lwo- 


wie. Bliższa wiadomość u W. adwokata Aparat gorzelany | 


Smiałowskiego przy nlicy Mickiewi- 


Bez bolu 
i bez wstrzykiwania 


g bez lekarstw przeszkadzających trawie- 
j|niu, tudzież bez ohorób następnych i$ 
przerwania zatrudnienia, wylecza według | 
zupełnie nowej metody, doświadczonej w 
niezliczonych wypadkach f 
upławy moczowe, 


E _g |mało używany, jest na sprzedaż wraz f tak świeżo powstałe, jakoteż. bardzo za- naszej : W skutek tego rozpisuje dy- + 4, £ 
sza. Nt. 12. ZS Aba go "MAE, an auc Oaa 8, adnie, Artto irita i dereka zej kolei. rekcja zakłada licytację na dosta-f prawdziwych środków 


"Tr" M . sławionym być może do stacji kolejo- 
Kalosze gumielastyczne wej Halicz, Bliższa wiadomość" poczta 


d Horożanka, wła ścici i wi 
firmy Russian American J. R, Compauy, miejstu. „ właściciel pogar imi (W 


St Petorsburg, uznane za najlepszy to=|- = wyl 414)1b1 ak 
mar, do nabycia w parzjach hurtow nych |SZERRWOONWOOZEONNNNCNN 


członek lekarskiego Wydziału, | 
w Wiednia Stadt, Habsburgerz nie jak 
dawnie, lecz Stadt, Seilergasse Nr. 11.5 
Wylecza takze wyrzuty skórne, zwę- 8 
żenia, upławy o kobiet, bladaczkę, $ 
niepłodność, upławy, 2711 58- 10i 
osłabienie męzkie, 


wę tych przedmiotów loco Zakład E , : 
w Kulparkowie przez oferty pi- pożywnych wyleczenie 


semne z terminem do 16. sierpnia $ Do c. k. nadwornej fabryki pre- 
1877 r. godziny 11. przedpołudniem | paratów słodowych pana Jana 
Mw którym to czasie i dniu ofertyfygof; we Wiedniu, Briuner- 
opieczętowane, opatrzone marką i straso! 
stemplową 50 ct. z dołączeniem 


Lwów w m. lipcu 1877. 
Dyrekcja ruchu. 


dd” | 


rzez Georg Witte, we Wiedniu; Schót- HYGIENA CIAŁA. bez wyrzynania i bez wypalania, równie i : i » ere ENSE a Bel Cierpiąc od 5 |; 
8 d A - ` - H owar. Cierpiąc P lat na o- 
tenbasti 6. 2691 z—2 leczy syfilis i wrzody wszel- fi odpowiednego Byret. wadjun i na- tanie piersi È żołądka, następił ni 
(zo zc u SAVON kiego rodzaju za pomocą korov: | Przez władzę sanitarną badana i znaleziono, Że $ pisem przedmiotu, do kancelarji dawno. jenege mocny kaażely zapalanie 
aoratycznie i pondencji. yskrecją ręczy, a na ży- E f s i T 4 1 i è icy, brak apetytu i boseBBOŚĆ, 
Ogrodnik pr aktycznie AU SUC DE LAITUE danie wysyła bezzwłocznie lekarstwn. zdrowiu zupełnie jest nieszkodliw dł, atj: Ih TA wia Taai Poniewa arak preparaty sodowe, 
ii bas a E = = s s R jak to mi wiudomo, tak wielu Indziom 
w kużeoj bez wyjątku gałęzi tęgo za- MYDŁO WYRABIANE NajrzatainEjszZRRANA CEE, Oferty mogą być wniesione yelo utrzymały, « = podobnych wys 


wodu wykształcony, Żunaty, posznkoj 
vd 1, Sierpnia rb, obowiązku w większym 
Zakludzie, PT. właściciałe potrzebnjący 
lakorego racia zgłosić się pod LE, K, 
p. r. w Radziechowie. 3001 2—2 


Z SOKIEM SAŁATOWYM. 


KD. PINAUD. PARIS 


Mydło te odznaczające się olejowa- 
tością i wyszukanym zapachem, łago- 


padkach zupełna zdrowie przywróciły, 
mam z tegu powodu do nich najwiek- 
sze zaufanie Í proszę O portję pańskice 
go zbrwienuego piwa zdrowia z ekstra 
ktu słodoweg” i czekolady  stodowej 
And, Nowak, c.k, feldwebel wzta= 
bowy. Z Paryża, od redaktors frans 
cuskiego dziennika „Unóyers* Uważam 


osobno na drzewo opałowe a 080=, 
bno na węgiel kamienny i podane: 
ściśle do oznaczonej godziny ter- 
minu, gdyż o tejże godzinie będą 
takowe wobec komisji administra- 
cyjnej otworzone, a później wnie- 


wiedeńska fabryka 
mebli żelaznych 
Reichard & Co. 


„Puritas” 


(Mleko odmładzające włosy). 


Do sprzedania 


dzi, odświeża skórę i nadaje jej nie- PURITAS* nie jest i sione oferty nie zostaną uwzglę-. 4 i 

© , ; ” nie jest Żadną furbą na włosy, tylko płynem do mlek 4 a y a nój obowiąze iedzieć pa- s 

Real nosé 801 ność: s TIS we Wiedniu, komi który posiada tę cudowną włavność, že siwe włosy oduładnia, to feat |Anione. zał! moje AAA E? zadowolonie, i 
8 31 n i | crötco i idalej 4 P ý ig p Bt . saŚniani A 3 klein" kiria 

pray ulicy Janowskiej Nr. 42, składającajjjużywać z Mai? Vaiia iis (pite | I. Bez. Marrergasse 17, Eda Pla prz — pnw 14 dni im takową farbę przywrócić Bliższe objaśnienia w spr&sȘ które coznając od miesiące W skutek | 


używania pańskich wkstęsktów stodo- 
wych. Cierpiąc od trzech st na bron- 
chitis (ustmę,) szczególdie W zimie 
używanie pańskiego T**A zdrowia prey- 
wróciło mi zdrowie, Odzyskulem sily- 
Skoro Wieczór pezed spAuion, wypiłem 
szklankę tego wybornego prodnkiu, 
spokojnie sypia! M, gdy przedtem upor- 
czywy kaszel odbierał mi sen, Za to 
dobrodziejstwo bardzo panu dziękują 
„Univ. Ier% S: Bloch w Paryża, Pro- 
szę o przysłanie mi cnkierków ła 
god: e na kasze] działających. Pani 
Math Majewska, urodzona lUaronowa 
Hynning w Piechowie. -- We Lwo- 
wio do nabycia w apt. pp, Jakóba Bei- 


wie tych dostaw udzielać będzie w. 
godzinach urzędowych Zarząd za, 
|Jkłada w Kulparkowie, gdzie mo”, 
¿na przejrzeć warunki licytacyjne, 
na podstawie których kontrakta 
zawarte zostaną, dlatego, też ka- 
idy oferent obowiązany jest wy- 
razié w ofercie, iż mu warunki li- 
cytacji są wiadome | że tymże się 
poddaje. ? 

Przy zawarciu kontraktu zło- 
zyć należy 10pret. kaucji od cato- 
rocznej dostawy. | 


*lę: v piątrowego budynku mieszkalnego, 
ngiedu owocowego i warzywuege, pół or- 
nych i otwartych kamieniołomów w łącz- 
ucj powierzchni 4 morgów. Szczegóły na 
miejscu u właściciela. 3002 3—3 


callidermique.) 2619 11—20 fi poleca się do rychłej dostawy swych Puritas“ nie zawiera w sobie Żadnych pierwiastków farb 
a j r ~ e ` 4 -. Można włos 
We Lwowie w magazynach per- ; ss f) „| podług upodobania wodą zmywać, ną biało zk. dw Ji 4 y 
fnm pp. Beyera i Leona, Strzyżowskie- najgustowniej wykonanych wyro i łaźnię parową używać, i ani śladu farby zię yć Eo zę DE 


go i w apt. P. Mikolascha. bów. Ilustrowane cenniki bezpłatnie. $ 2951 16—25 
2771 F3—104 „PURITAS:, 
| nie farbuje, tylko odmładnia, tak najbujniejsze włosy kobiece, jako też 


Promesy na węgierskie loy 22506. . Diel Gron wyma sobada ei 


Flaszka „Puritas“ kosztuje 2 guldeny (przy presyłce 20 ct, za opako- 
7 k 18 9 Al B( Ciągnienie już 1, września. 
n Wy ù Ti pi l 64 ` 9) JU p JN Główna wygrana 200000 zł. 


wanie i jest do nabycia za zaliczenioni pocztowem u producentów 
OTTO FRANZ we Wiednin 
RE Obie promesy razem złr.5 75 et. i stempel. "TRĘ 
Wysyłki za zaliczeniem nskuteczniają się tylko za złożeniem zadatku. 


Mariahilferstrasse Nr. 38. 
Składy: Wo LWOWIE, w aptece pod srebrnym orlem Z. Rtuekera. 
K. Bayera „i Leona fryzjera, w KRAKOWIE: Konst, Wiśniewski upt. 
pod św. Florjanem; W TARNOPOLU w spt. u Fr. Jatarogiowicza; w TAR- 
NOWIE u M. Głodzińskiego; w STRYJU w apt. J. Zgórskiego i A. Kfbia. | 


Nyitrai $+-0o. we Wiedniu, Kórninerstrasse 16, cisernes' Haus w SADAGYRZE u D. Kubinowicusé w STANISZAWOWIE wjt WP. Ste KA Z Dyrekcji krajowego zakładu Ga Kosliotiego4 Paz adokieg o, w Dan 
oA ę Azor 3 ; p chera i ina Awirowicza, W KOŁOMYI K. Laden kopiec i Ed Stonze!. apt.; MM) , ve e e. IE "Ay . i 
z 4 Lwowie do: nabycia u Józefa Frieda; kupea; ulica Krakowska. 2993 5—? w JAROSŁAWIU, Wisłocki % Bohuss, syt, w PRZEMYSI U J. Sfaszowski ajt. CA że 45 ATA u Fr, Kopa, iti ps 
wz = = | A TLóWw « IIpca - ra Mar -- A 
DIENG ADS - > z | pMsię RE a 12 8 p wzm ga mer A A 

paaano E E 
Wvdswcy i właściciele: J. Dobrzański i K sas , p A 

i „ Dobrzański i K. Groman. Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański, Z drmkerni „Gazety Narodowaj* pod zarządem A Skerla, pi 


a / ZMR 


